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o programach

i nauce rehgii
WA/ćSZ/lWM (PAP)
Przedstawiciel Polskiej Agen 

cji Prasowej przeprowadził roz 
jrrowę z nowomianowanym mi­
nistrem oświaty — Władysła-I 
wem Bieńkowskim. Minister 
Oświaty zapowiada m. in. zmia 
nę programów nauczania, 
stwierdzając, że:

„Nowe programy i podręczniki 
muszą odzwierciedlać ducha doko­
nujących się przemian. Chcerny to 
Brobić szybko — oznacza to jednak 
miesiące wytężonej pracy.“

przedstawiając swoje stano­
wisko w sprawie nauczania re­
ligii, min. Bieńkowski powie­
dział:

„Uregulowanie tej sprawy jest 
przedmiotem narad komisji, w 
skład której wchodzą przedstawi­
ciele rządu i episkopatu. Osiąg­
nięte porozumienie stworzy warun­
ki do realizowania ustalonej w kort i 
gtytucji zasady wolności sumienia. 
Stoimy na stanowisku nieskrępo­
wanej swobody organizowania na­
uki religii dla tych, którzy tego 
będą sobie życzyli, a równocześnie 
utrzymania zasady świeekoścl szko 
iy“
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O pracach Prezydium

naa naprawą gos
informuje „Glos" wiceprzewodniczący PWRS T. Malinowski

7; nymi rolnikami, przy wydatnej

piątą

transport żywnosti
dla Węgrów

WARSZAWA (PAP)
W piątek rano wyruszyło do

Budapesztu 5 samochodów cię­
żarowych z przyczepami zała­
dowanych żywnością przezna- 
«&eną dla ludności węgierskiej.

Dochodziły do nas wieści, że Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej w Poznaniu pracuje bardzo in­
tensywnie, że nieomal co dnia odbywają się posiedze­
nia, że podejmowane są ważkie uchwały, dotyczące 
naprawy naszego życia gospodarczego. W związku z 
tym współpracownik nasz, zwrócił się do zastępcy 
przewodniczącego Prezydium WRN, Tomasza Mali­
nowskiego, z prośbą o udzielenie informacji na ten te­
mat. W rozmowie krzyżowały się pytania i odpowiedzi, 
które można streścić następująco:

— Jako zastępca przewodni­
czącego Prezydium a równo­
cześnie wiceprezes WX ZSL 
orientuje się Pan zapewne do­
brze, jak wieś przyjęła znaną 
już uchwatę z « listopada o 
wprowadzeniu przedwojennej 
klasyfikacji gruntów w naszym

Dófituje drużyna polska.
CAF Telefot*

Polacy walczą

ze zmiennym szczęściem
Sukcesy USA — Bochenek na t\, a 
Czeputkowski i Rropidłowski na VI 

miejscu — Zwycięstwo Pietrzykowskiego 
Francjąpomocy organizacji gromadź- f , t /).-,

kich pzpr i kół zsl. ustali się i Koszykarze ZSRR przegrywają
Po bardzo'dobrym starcie w pierwszym dniu Igrzysk polscy 

lekkoatleci uzyskali wczoraj słabsze reżuitaty. Odnosi się to 
szczególnie da naszych „n^łocio.rzy". Spodziewano się, że ćho.6 
jeden z nich powinien zająć punktowane miejsce.

województwie. Czy może nam
Pan powiedzieć coś na ten te­
mat?

Była to najboleśniejsza spra­
wa naszego województwa. Po­
twierdza to najdobitniej ponad 
13 tysięcy skarg i zażaleń, ja­
kie do nas wpłynęły w ostat­
nich trzech latach na ten te­
mat. Czy można się było godzić, 
aby na przykład klasę IV uzna­
no jako II? W takiej sytuacji 
jest rzeczą oczywistą, że decy­
zja Prezydium z dnia 6 listopa­
da bież, roku przyjęta została 
przez pokrzywdzonych chłopów j 
z wielką ulgą i zadowoleniem.' 
Świadczą o tym listy, a nawet 
przybywające do nas delegacje 
chłopów z podziękowaniami za 
pozytywne załatwienie ich zhio 

i rowe.go wniosku. Delegaci z gro 
mady Tlukawy, powiat Cho-

terminy dostaw żywca w 1957 
roku, a od 31 grudnia każdy ze 
zobowiązanych otrzyma zawia­
domienie o terminie i wysokości 
dostaw...

— Wobec tego nasuwa się in­
ny problem. Jak rozwiązać spra i 
we terminów i wymiarów do-! 
staw, skoro prace nad wprowa-1 
dzeniem przedwojennej klasy-i 
fifcaeji ziemi mają być zakon-i 
czone dopiero w maju przyszłe­
go roku ?

Sytuacja na Węgrzech
Oświadczenie rządu Jugosławii — Komunikat 

o wyjeździć Imre Nagyego do Rumunii —
Korespondencja „Borby" o losach byłego 

premiera węgierskiego
j BELGRAD (PAP) niami Imre Nagy i jego przy-

Jak podaje agencja TANJUG, jaciele prosili rząd węgierski 
podsekretarz stanu w minister- o zezwolenie na opuszczenie
atwie spraw zagranicznych Węgier i na udanie się do in-} (jzjeż, wyrazili pogląd, że pi’zy- 
D. Vidic przyjął w dniu 23 li- nego kraju socjalistycznego.

W dniu 23 listopada za zgodą 
rządu Rumuńskiej Republiki 
Ludowej I. Nagy i jego przy­
jaciele udali się do Rumunii.

RADIO MOSKIEWSKIE do­
niosło wczora i rano, że 22 listo 
pada obywatele węgierscy, któ 
izy korzystali z azyiu w amba 

Riu, Ferencowi, Donatowi, Julii sadzie jugosłowiańskiej opuści- 
Kajk i towarzyszącym im osobom, jj ambasadę i udali się w nie 
Przez jakiś czas osoby te przeby- znanym kierunku.
Acaly w ambasadzie jęgosłowiań- wiadomość tę podało radio 
Rkiej. Na mocy gwarancji udzielo- , . . . . . . „
nych przez rząd węgierski - w po moskiewskie, cytując inforttia 
Tozumieniu z rządem Jugosłowian- tj? dziennika węgierskiego 
skim — osoby te mogły opuścić am „Nepakarat** o opuszczeniu am 
basadę i powrócić swobodnie do basady jugosłowiańskiej prze? 
domu. Wicepremier i minister sił Imre Nagyego i towarzyszące 
zbrojnych Węgierskiej Republiki mu osoby.
Ludowej dr Ferenc Munnich od-
dal do dyspozycji tych osób spe- lanS^ dziennik
cjalny autobus, w którym opuści- i.BORBA zamieścił w swym 
ty one dobrowolnie ambasadę ju- sobotnim numerze korespon- 
sosłowiańską. dencję z Budapesztu na temat

Jak wynika z informacji, jakie losów b. premiera rządu W'Q- 
•trzymał rząd jugosłowiański, o- gierskiego
Shtdoni?PrZJb5’,y JCSZCZe d° Korespondent „Borby1* przy 

n*ąd jugosłowiański prosi więc pominą, że Nagy wraz z jede- 
ma Węgierskiej Republiki Ludo- nastoma swoimi zwolennikami
"ei o jak najszybsze poinformo- politycznymi oraz grupą kobiet 
y-anie g0, dlaczego osoby te nie i dzieci opuścili ambasadę ju- 
sz°k ń*Ciły ieszcze do swycb mie’ ęosłowiańska w czwartek wie 

2 a " czorem. ..Borba" pisze, że oso-
I Rrznj zr,4T,s by te zajęły miejsca w auto-UDAPKSZl (PAP) busie stojącym przed ambasa

W piątek wieczorem rząd da, autobus nie mógł jednak 
Węgierskiej Republiki Ludo- odwieźć wspomnianych _ osób 
^ei ogłosił następujący ko- do ich domów, gdyż pojawiły 
^unikat: się samochody policyjne, pod

— Premier Imre Nagy z kil których eskortą autobus odje- 
y1. przyjaciółmi poprosił w chał do gmachu komendantury 
«nin 4 listopada br. ambasa- wojsk radzieckich.

jugosłowiańską w Buda „Borba" podaje, że Imre 
Peszcie o udzielenie mu pra- Nagy i jego towarzysze „wyje 

azylu. Termin udzielonego thaii z komendantury w nie 
L?Cz ambasadę prawa a- znanym kierunku”.

upłyną! w dniu 22 listo- Ra^jo BUDAPESZTEŃSKIE 
Przed dwoma tygod- opnbiikOwało wczoraj rano sze 

apeiów do robotników sto­
licy Węgier o podjęcie pracy 
Z drugiej strony rada robotni­
cza Csepel — jak podaje radio 

wzywa do proklamowania 
strajku powszechnego.

stopada charge d‘affalres Wę­
gierskiej Republiki Ludowej 
w Belgradzie P. Kuti i oświad­
czył mu« co następuje:

Rząd jugosłowiański i rząd wę­
gierski zawarły porozumienie w 
Sprawie udzielenia w ambasadzie ju 
gostowiańskiej w Budapeszcie azy­
lu Imre Nagyemu, Geza Losonczye-

Pada.

„Gazeta Chłopska"
nowe pismo 

wielkopolskie
POZNAŃ. (PAP)

Ij okazji IV Wojewódzkiego 
zjazdu delegatów Zjednoczone 

Stronnictwa Ludowego w 
Uznaniu, który 23 bm. rano 
rozpoczął dwudniowe obrady 
u'Kazał sic numer okazowe no 
^ago tygodnika ..Gazeta Chłop 

Pismo jako tygodnik wy godzić będzie do końca br.
stycznia roku 

D ^kształcone ma 
^yiennik chłopów 
*kich.

— Znaleźliśmy proste wyj­
ście. Dla spółdzielni produkcyj­
nych i gospodarstw indywidual­
nych, które już posiadają nową 
klasyfikację, wymiar zostanie 
dokonany na cały rok 1957 w ter 
minie, podanym. Jeśli zaś chodzi 

(dag dalszy na str. 2)

biutko: Niklas 57,70 ni — ln miej­
sce; Rut — 53,43 ni — 14 miejsce. 

Nie powiodło się także repre­
zentantkom naszej płci pięknej 
w biegu na 100 m. Wszystkie na­
sze biegaczki zostały wyelimino­
wane już w pierwszych przedbte 
gach, zajmując: Kusionówna — 
IV miejsce, Lerczakówna — IV i 
Rychterówna — V miejsce. Naj­
lepszy wynik eliminacji uzyska­
ła Matthews — Australia — 11,5

Złoty medal w tej- konkurencji; 
z wynikiem 63,19 m (rek. olimp.) 
zdobył Amerykanin Conolly. Na­
stępne miejsca zajęli: Kriwono- 
sow 63.03 m i Sanaocwietow (ZSRR)
62,56 m, Hall (USA) 61,96 rn, Cser- 
mąk (Węgry! 60,70 m i Racic (Ju­
gosławia) 00,36 m. Gdyby nasi ni i o 
taćze' ‘rzucali na normąlnynr po­
ziomie, to Rut z powodzeniem 
mógłby walczyć o I miejsce, gdyż 
wynik Conolly’ęgó jest gorszy 
t>d rekordu Polski o 33 cm. Szanse 
na miejsce w pierwszej szóstce &efe (wyrówn rek-. olimp.).

wrocenie klasyfikacji glebo­
znawczej (nawet tej przedwo­
jennej, która ma pewne braki) 
nie tylko usuwa poczucie krzyw­
dy, lecz w poważnym stopniu 
wpływa na intensyfikację pro­
dukcji rolnej.

— Czv rozpoczęły się już pra­
ce wstępne?

— Tak. Są one w pełnym to. 
ku. Przyjęto zasadę, że wszelkie 
prace w tym zakresie — do ma 
ja 1957 roku — wykona każdy 
powiat własnymi siłami facho­
wymi. Nie będą one specjalnie 
absorbujące. Wyniki przepro­
wadzonych obliczeń powierzchni 
poszczególnych klas nie będą 
bowiem wpisywane do rejestru 
gruntów, a jedynie dla każdej 
wsi sporządzi się odrębny wy­
kaz, jako podstawę wymiaru 
świadczeń w naturze i w podat­
ku gruntowym. Charakter tych 
wykazów jest przejściowy — do 
czasu przeprowadzenia w tere. i 
nie nowej klasyfikacji glebo-i
znawczej. ,

— Kiedy rozpoezną się wy­
miary świadczeń na rok 1357 na 
podstawie nowych przepisów?

— Dopiero od 1 grudnia br.,
po obliczeniach i ustaleniu wy­
sokości wymiaru, odbywać się 
będą zebrania wiejskie, na któ. 
rych wspólnie z zainteresowa- 

Ostatecznie:

Stacje zagłuszające
przestały działać
w całym kraju

U .4 RSZA JI .4 (PAP)
Zgodnie z decyzją rządu ra­

diostacje zagłuszające audycje 
w języku polskim stacji zagra 
nicznych przestały na terenie 
kraju pracować, Sprzęt i urzą­
dzenia techniczne służące do 
•zagłuszania zostaną przcznaczo 
ne do pracy dla polskiej radio 
komunikacji i radiofonii. Mię­
dzy innymi likwidacja stacji za 
głuszcniowycli umożliwi uru­
chomienie szeregu własnych ra 
d i os ta ej i teren ow ych.

Należy zaznaczyć, że zdarza

miał również Niklas (rekord ży­
ciowy. 61,14 rn). Polacy rzucali sła-

Mistrz Olimpiady z Berlina — 
Jesse Owens nie doczekał się na­

wo. stronie 6)(Ciąg dalszy

Gmach KW 
— na kliniki 
pediatryczne

Uchwała
pisarzy węgierskich

BUDAPESZT (PAP)
Na posiedzeniu w dnin 21 listo­

pada kierownictwo związku pisa­
rzy węgierskich opowiadało się za 
tym, aby społeczno-gospodarczym 
ustrojem aa Węgrzech pozostał so­
cjalizm, budowany przy

Aktywizacja 
mcs’y:h miast
na Dolnym Śląsku

WROCŁAW (PAP) 
Opracowany przez władz* 

terenowe oraz wojewódzkie 
plan rozwoju przemysłu tere 
nowego na Dolnym Śląsku 
obejmuje przede wszystkim 
aktywizację małych miaste­
czek i terenów gospodarczo 
zaniedbanych.

W bież, roku uruchomiono 
już produkcję w 19 nieczyn­
nych dotychczas obiektach.

, W najbliższych latach prze
edal w podnoszę- , .się. uruchomienie 50

i (średniej wielkości zakładów,
w których znajdzie zatrud­
nienie ponad 14 tys. osób.

Brązowy m 
niu ciężar (ho w wadze piórko^ i 
iccj zdobył 27t>lcioii Marian'

jące się jeszcze wypadki zakłó- i Zielirtski, członek CB AS.
ceń mają swe źródło w sta­
cjach zagłuszających znajdują­
cych sle poza terenem naszego 
kraju. Podjęte w tej sprawie
rozmowy z rządami państw 
sąsiednich powinny w najbliż­
szym czasie doprowadzić do 
dalszej poprawy odbioru.

Zieliński, rekordzista PoR 
ski w trójboju już przed Olini 
piadą odniósł piękny sukces, 
zdobywając na IJ MISM złoty 
medal, bijąc reprezentanta 
ZSRR Kir8zona. Na. mistrzo­
stwach Europy w Helsinkach 
zdobył brązowy medal.

„CARITAS" otworzy 
22 nowe zakłady opiekuńcze

(Inf, wł.)
W dniu 23 bm. bawiła 

w Poznaniu specjalna komisja 
Ministerstwa Zdrowia, która 
przedyskutowała z władzami 
miejscowymi sprawę przekaza­
nia gmachu KW PZPR służbie 
zdrowia dla celów klinicznych. 
Odbyła się specjalna konferen­
cja z udziałem m. in. rektora­
tu Akademii Medycznej. Z ra­
mienia Ministerstwa występo­
wał na konferencji dyr. gene­
ralny Secomski.

Delegaci Min. Zdrowia w re­
zultacie przeprowadzonych roz 

po.-norA mów wyrazili pod adresem

W Poznaniu
rozpoczął się

Zjazd Wojewódzki ZSL
W auli Uniwersytetu im. 

Adama Mickiewicza rozpo­
czął się wczoraj dwudnlo 
wy zjazd wojewódzki Zjed­
noczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Na zjazd przybyło 
350 delegatów kół wiejskich 
ZSL oraz 120 osób z pra­
wem głosu spośród zrehabi­
litowanych ostatnio człon­
ków i działaczy Stronnic­
twa, którzy w minionym o- 
kresie zostali odsunięci od 
pracy politycznej na wsi. W 
zjeździe uczestniczy również 
prezes Naczelnego Komite­
tu ZSL, wiceprezes Rady 
Ministrów prof. Stefan lg- 
nar i członek Rady Pań­
stwa Bolesław Podedwor- 
n.v.

WARSZAWA (PAP)
Z inicjatywy „Caritas" w 

Warszawie odbyła się konfe­
rencja z udziałem przedstawi­
cieli Urzędu Rady Ministrów, 
Ministerstw: Pracy i Opieki 
Społecznej, Zdrowia, Oświaty 
oraz Głównej Poradni Zdrowia 1 
Psychicznego.

W czasie konferencji Za­
rząd Główny „Caritas** przed­
stawił rezultaty tegorocznej 
pracy i zamierzenia na rok 
przyszły w zakresie rozbudowy 
zakładów opieki zamkniętej za 
równo dla dzieci upośledzonych 
fizycznie lub umysłowo, jak i 
dla dorosłych nieuleczalnie cho 
rych oraz umysłowo upośledzo­
nych. W roku bieżącym „Ca­
ritas** uruchomił 1.368 nowych 
miejsc dla tych najhardziej 
potrzebujących opieki dzieci i 
dorosłych. Plany na rok przy­
szły przewidują otwarcie 22 
nowych zakładów „Caritas**.

Repatrianci 
wracają do kraju

' GDAŃSK (PAP)
I

Od początku listopada br.

Sięgnąć
do miciatywy społecznej

DM/fSZ.UfA (PAP)
21 bm. zakończyły się w 

Warszawie obrady ogólnopol­
skiej narady aktywu kultu­
ralno- oświ a towego. W szyscy 
dyskutanci byli jednomyślni 
co do tego, że najważniejszym, 
zadaniem w chwili obecnej 
jest wypracowanie nowych 
form upowszechniania kultu­
ry. Ich istotą powinno być 
sięgnięcie do inicjatywy spo­
łecznej.
✓

Śledztwo w sprawie
funkcjonariuszy

Sadzeniaki 
z Wielkopolski
do Maroka

POZNAŃ (PAP) 
Gospodarstwa zespołów PGR Ga­

lowo, Gola, Mchowo, Sapowlce I 
Bieganowo w woj. poznańskim wy

fiemokratycznych środków, przy } postulat przeka- s przybyło drogą morska do por- ; ę}aly |u4 do WaVoka z tcgorocz-
przyszłego; trzymaniu w mory reformy roi- ; cnłachu KW — Akade- tów Wybrzeża Gdańskiego dal
ostać na, nej z roku ums,i ' mii Medycznej dla klinik pe- jszych 84 repatriantów z zacho-
wielkopol i bryk, wielkieb 

i kopalni i banków
zakładów pracy. i diatrycznych. (San) du.

nych zbiorów 8 wagonów doboro­
wych sadzeniaków odmiany 
„Ackerse&en1*.

Już 7 miesięcy trwa dochodzę 
nie przeciwko funkcjonariu­
szom b. Ministerstwa Bezpie­
czeństwa Publicznego: wice­
ministrowi Romanowi Rom- 
kowskiemu, dyr. departamentu 
Anatolowi Feiginowi i dyr. de­
partamentu śledczego Józefo­
wi Różańskiemu — oświadczył 
przedstawiciel Generalnej Pro 
kuratury. Śledztwo trwać bę­
dzie jeszcze 2 miesiące, po czym 
akta sprawy przesiane będą do 
Sądu Wojewódzkiego w War­
szawie.

Piątego śledztwo trwa tak dłu­
go — wyjaśnił prokurator — gdyć 
zaszła konieczność badania wszyst­
kich akt spraw prowadzonych 
przez b. MBP, a zwłaszcza akt 
śledztw umorzonych. Na zasadzi* 
dotychczasowych wyników można 
stwierdzić, że w departamencie X 
przetrzymywano ludzi w śledztwie 
przez kilka łat, a potem sprawy »- 
marzano. Oczywiście daje to pod­
stawy, że tak aresztowanie jak i 
zarzuty w stosunku do osób były 
bezpodstawne.

Przesłuchano dotychczas około 
120 osób pokrzywdzonych, a w licz­
bie tej ponad 40 osobom śledztseę 

(Dokończenie na str. S) j



Deksła generalna w ONZ

Sprawa Bliskiego Wschodu
i ALGERU

ostro potępił Francję za jej 
politykę w Algerze i Egipcie.

NOWY JORK (PAP)
Po zakończeniu czwartkowe-

f NOWY JORK (PAP)
| Jak już podawaliśmy, w czwartek w czasie wzno­

wionej debaty generalnej Zgromadzenia Ogólnego NZ 
jako pierwszy przemawiał minister spraw zagranicz­
nych Francji, C. Pineau.
Po nim zabrał głos mini- kształcić w wojnę ogólnoświatową. , posiedzenia Zgromadzenia

ster spraw zagranicznych Dopóki wojska agresorów będą się Ogólnego NZ zebiali się na ob- 
ZSRR Szepiłow Oświadczył znaidowa}y na ziemi egipskiej, nie radach delegaci krajów Azji i
on na wstępie, że Zgromadzę- ”ie wy' Afl'ykL W °‘
nie Ogólne powinno domagać 3 ' pracowany został piojekt no-
się stanowczo natychmiasto- ®zepl^w poparł pr°p°’ 7ej re v w^P^wie konflik
weso wycofania woisk brv- y 3ę -d szwajcarskiego, aby tu na Bliskim Wschodzie. Pro- 
4. • i • x i • -i • • t zwołana została konferencja na ickh domaga, sie od rządów "Wie!ikichTSu 1 klejj B^ytm^t ^rancjnTzraelaj

W obecnej chwili - powiedział nów Z jednoczonych" WieSej my- ?iezwłoczn’;e Wycofały swe

minister Szepiłow — każdy lokalny tanii, Francji 1 ilndii. wojska zteiytorium Egiptu,
konflikt wojskowy może się prze- Min. szepiłow zapowiedział, że Agencja REUTERA podaje, 

delegacja radziecka przedstawi że projekt innej rezolucji zosta. 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ pro- nie przedłożony przez Stany 
pozycję w sprawie utworzenia w Zjednoczone. Projekt ten pro- 
ramach ONZ organizacji, która by ponuje upoważnić Hammars-

SXSnarodowegmaWami kjoeJda przeprowadzenia od
powiednich negocjacji i zawar­

ły zakończeniu min. Szepiłow cia umów finans0WyCh, związa-
podkreślił, ze Organizacja Naro- , • tz x
dow zjednoczonych powinna przy- z oczyszczeniem Kanału
jąć bezzwłocznie Chińską Republi- ^ueskiego.
kę Ludową w poczet swych czion- W piątek po południu oby- 
ków. dwie rezolucje zgłoszone zostały

Premier Tunisu Bourguiba przez projektodawców

PLAN
rozbioru Syrii?

1 MOSKWA (PAP)
Jak podaje agencja TASS, powo­

łując się na dziennik izraelski „La- 
merchav“, koła rządzące Iraku i 
Turcji przygotowują się do zbroj­
nego napadu na Syrię w celu po­
działu jej terytorium między Tur­
cję i Irak. Dziennik informuje, że 
wiadcmość powyższą zaczerpnął „z 
kół dobrze poinformowanych".

Jak podaje dziennik, powodem 
napadu na Syrię ma być obrona 
naftociągu, należącego do towarzy­
stwa naftowego „Iraq Petroleum 
Company".

Senne marzenie
,,Tu radio Wolna Europa, 

Głos Wolnej Polski. Podajemy 
ostatnie wiadomości. Rzecznik 
brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oświad­
czył, że Anglia nie może uznać 
granicy Odry 1 Nysy, gdyż jest 
to sprawa ewentualnej konfe­
rencji pokojowej z Niemcami. 
W sprawie Bliskiego Wscho­
du...”

Powieki mi opadły, zaczą­
łem chrapać.

„Tu radio Głos Wolnej Polski. 
Jako Jedyni szermierze intere­
sów Polski podkreślamy, że o- 
śwladczenie brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych 
w kwestii naszych granic za­
chodnich Jest sprzeczne z ukła­
dem poczdamskim. Piętnujemy 
ówczesne wyrażenie Churchilla, 
że „nie można polskiej gęsi tu­
czyć niemieckimi ziemiami”. 
Przypominamy, że Hitler rów­
nież nazywał orła polskiego gę­
sią. Anglia i Ameryka, nie wy­
czekując traktatu pokojowego, 
w pełni uznały Niemiecką Re­
publikę Federalną i wciągnęły 
ją nawet jako partnera do pak­
tu atlantyckiego. Różnica w 
traktowaniu Polski i Niemiec 
służy wyraźnie niemieckim 
dążeniom odwetowym, popiera­
nym oficjalnie przez rząd A- 
denauera i przez wstępujących 
do nowej Reichswehry wypró­
bowanych generałów hitlerow­
skich. Sygnalizujemy opinii 
światowej, że po całych Niem­
czech zachodnich odbywają się 
od szeregu lat, z udziałem mi­
nistra „fuer gesamtdeutsche 
Fragen”, manifestacje rewizjo­
nistyczne, nieraz z pogróżkami 
użycia siły dla odebrania Pol­
sce jej Ziem Odzyskanych. 
Stwierdzamy, że obydwa mocar 
stwa zachodnie karmią nas u- 
stawicznie frazesami o odwiecz­
nej sympatii, a równocześnie 
zdradzają Polskę, swojego nie­
dawnego i wiernego sojusznika, 
na rzecz wczorajszego wroga. 
W imieniu narodu polskiego 
protestujemy przeciw tym za­
kusom i zapewniamy, że się 
one nie udadzą nikomu. Kto 
nas tknie, poparzy sobie palce.

Na odgłos budzika zerka­
łem się z kanapy, odetchną­
łem. To był tylko sen. Na­
szym rodakom z Monachium, 
chwała Bogu, nie grozi po. 
pełnienie takiej gaffy oraz 
odebranie gościny Adenau- 
era i dolarów Dullesa. Mo­
gą w spokoju zajadać „Eis. 
bein" i popijać „Kulmbache- 
rem“. Musiałem widocznie 
wczoraj połknąć coś bardzo 
niestrawnego łub za długo 
słuchałem „Głosu Wolnej 
Polski"...

St. G.

Propozycje naprawy

gospodarki rolnej

JUGOSŁAWA ODMAWIA 
WIZY HEARSTOWI

NOWY JORK. — W Waszyngto­
nie podano do wiadomości, że Ju-. 
gosławia odmówiła wydania wizy 
wjazdowej znanemu przedstawi­
cielowi prasy amerykańskiej Wil­
liamowi R. Hearstowi.

KOSZTY ONZ
NOWY JORK. — Jak podaje A- 

gencja Reutera, na pokrycie kosz­
tów ostatniej nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego oraz roz­
szerzonych posiedzeń Rady Bez­
pieczeństwa wydano 400 000 dola­
rów.

4.214 ŻOŁNIERZY 
W SŁUŻBIE ONZ

NOWY JORK. — Sekretarz gene­
ralny ONZ Hammarskjoeld podał 
do wiadomości, że siły policyjne 
ONZ liczą obecnie 4.214 oficerów, 
podoficerów i żołnierzy.

WYSADZENIE RUROCIĄGU 
NAFTOWEGO W LIBII

KAIR. — Jak donoszą z Tripo- 
lisu, nieznani sprawcy wysadzili 
tam w powietrze rurociąg naftowy 
należący do koncernu „Iraq Petro­
leum Company".

W ALGERZE WALCZĄ

PARYŻ. — Jak donoszą z Algeru, 
10 żołnierzy francuskich zostało za 
bitych w czwartek przez powstań­
ców w czasie walk w okolicach 
miasta Palestro.
ZAOSTRZENIE KAR NA CYPRZE

LONDYN. — Jak donoszą z Niko­
zji, gubernator Cypru, marszałek 
Harding, wydał w czwartek roz­
kaz przewidujący stosowanie kary 
śmierci wobec produkujących lub 
posiadających broń.

Prokurator prowadzi dochodzenia
prietiwho

wysokim funkcjonariuszom b. IBP
ku. Traktat ten obowiązuje do dni* 
dzisiejszego i daje podstawę do wy 
stąpienia o wydanie Światły jako 
pospolitego przestępcy. Decyzja za­
padnie w najbliższych dniach.

S. CZAJKOWSKI
(,,Express Wieczorny")

(Ciąg dalszy ze str. 1) du na ich stosunkowo dużą 
o inne wsie i gospodarstwa, to Chcemy wprowadzić za-
dla nich na mocy dodatkowej sadę, że w tych gospodar- 
uchwały Prezydium WRN z stwach wszystkie środki prze­
dnia 16 bm., wysokość obowiąz- zr\^^one na inwestycje będą 
kowych dostaw żywca ustalona Opisywane z podatku grnnto-
zostanie na I półrocze w grani. Ponadto chcemy udzielić podobnie cała załoga w liczbie
cach 50 proc, wymiaru z 1956 r. ^seunelom tych gospodarstw „sób zginęła.
Po całkowitym wykonaniu prac kredyt°w na zagospodarowanie
zwianych z przekładkowa- ‘
niem ziemi zostanie dokonany "
dla tych gospodarstw faktyczny Dalej' postulujemy zlikwido- 
wymiar na cały rok z potrącę- wan?e POM w ich obecnej po_ 
niem tych ilości żywca, które s^acb # ograniczając ich rolę i 
dostarczane będą w I półroczu. nadania do warsztatów remon- 
Rzecz prosta, że dotyczy to rów towo.usługowych. L zyskane w 
nież wymiarów podatku grun- ten sP°sob Musze przezna­

czymy na budownictwo wiej­
skie. Postaramy się także o 
zwiększenie zaopatrzenia wsi 
w środki produkcji; przejmu­
jemy i uruchamiamy w powia­
tach młyny gospodarcze. Przy-

KATASTROFA LOTNICZA 
NAD MALAJAMI

PEKIN. — Nad dżunglą położo­
ną w północnych Malajach uległ 
w piątek katastrofie samolot bry­
tyjskich sił wojskowych. Prawdo- 

7

(Dokończenie ze str. 1) 
zostało umorzone. Z grupy 40 osób 
28 więźniów przebywało w śledz­
twie ponad 4 lata.

Dotychczasowe badania akt 
spraw, wskazują na zupełne lekce­
ważenie przepisów prawa proceso­
wego przez prowadzących śledz­
two funkcjonariuszy MSP. Stało 
się pewnego rodzaju regułą, że o- 
soby zatrzymane przebywały przez 
szereg tygodni bez postanowienia 
sądu lub prokuratora. W spora­
dycznych wypadkach zatrzymani 
przebywali bez stosowania sankcji 
przez szereg lat. Obywatel amery­
kański Herman Field przebywał w 
więzieniu ponad 5 lat, Agnieszka 
Korycioż (woj. katowickie) rów­
nież 5 lat, a Stanisława Sowińska i 
wielu innych, których więziono bez 
żadnej podstawy prawnej, przesie­
dzieli po kilka lat.

W trakcie badania akt prze­
wija się w szeregu dokumen­
tów nazwisko Józefa Światły, 
który również jako czwarty po 
winien zasiąść na ławie oskar­
żonych. Światło był kierowni­
kiem operacyjnym od sierpnia 
1948 roku tak zwanej grupy 
specjalnej. Następnie awanso­
wał na wicedyrektora depar­
tamentu X.

Dotychczasowe śledztwo wy 
kazuje niezbicie, że Światło
"S." wojsk brytyjskich
był inicjatorem wyrafinowane­
go dręczenia swych ofiar. Bez­
podstawne zatrzymanie Fielda 
i umieszczenie go w Miedzeszy 
nie, to inicjatywa Światły. Oby 
watel amerykański był pod spe 

który

KATASTROFA POCIĄGU 
W INDIACH

DELHI. — W okolicach Trichino- 
poli na południu Indii wydarzyła 
się w piątek katastrofa kolejowa. 
Pierwsze raporty donoszą o śmier 
ci 50 osób. Również 50 osób zostało 
rannych.

Izba Gmin 
w sprawie wycofania
wszystkich wojsk
brytyjskich 
z Egiptu

LONDYN (PAP)
Na czwartkowym posiedzeniu 

Izby Gmin lord Butler złożył 
oświadczenie na temat wycofa­
nia wojsk brytyjskich z Egiptu. 
Butler podkreślił, że W. Bryta­
nia wycofa wszystkich swych 
żołnierzy z Egiptu dopiero wów 
czas, gdy siły policyjne ONZ 
„będą w stanie wypełnić obo­
wiązki, jakie na nich spoczy. 
wają”.

towego,
— Czyli z tego wniosek, że 

wszystkie wymiary obowiązko­
wych świadczeń na rzecz pań­
stwa będą dokonane prawidło­
wo na cały rok? __

— No tak, oczywiście. Wy- sotowrujemy uchwałę o faktycz 
miarów dostaw zboża i ziem- a ™ tylko papierkowym
niaków dokona się w czerwcu pieraniu wzrostu produkcji
czyli po zakończeniu prac zwią przez stworzenie kon
zanych z przerejestrowaniem ^etnych bodźców materialne, 
klas ziemi. Faktycznie wszy- zainteresowania chłopow, 
stfcte świadczenia będą wymię "lh.wałę,° skoncentrowaniu w 
rżane na podstawie klasy fika- spółdzielniach skupu
cji gleboznawczej, bądź powo- LA? ? zie^loPł(>do7’
jennej, obejmującej 25% grun k- 1 V a.nd u wiel~
tów w województwie, bądź mię " ‘ r- niVdzywojennk a tam, gdzie jej

czej 100-punktowej, która do_ ' 1 1 , w zakresie roi
tyczy powiatów: Turek, Ka- X It i • "J 5' ’
lisz, Konin, Trzcianka oraz czę -—.Cr 1611 .innl’c^ spra-
ściowo Czarnków. Koto, Gol ™ITT5' S’? p”y- 
styń i Nowy Tomyśl. “T'5 d? "■'W eg° n?P.”-

- wierna stosunków na wsi i w 
rolnictwie.— Sądzić należy, że nie bę­

dzie przeszkód natury praw­
nej przy wprowadzaniu wspom­
nianej uchwały w życie?

— Jasne, że nie. Uchwała 
została jednomyślnie podjęta, 
wprowadzana jest w życie, sta 
nowi więc pełnoprawny i obo­
wiązujący dokument. Chciał- 
bym natomiast wyjaśnić, że 
Prezydium WRN, decydując 
się na podjęcie tej uchwały, 
przekroczyło w pewnym stop­
niu swoje kompetencje, lecz 
uczyniło to z pełną świado­
mością, bowiem sytuacja, ja­
ka istnieje w naszym woje­
wództwie na odcinku rolnic­
twa, wymaga takiego zdecy­
dowanego kroku. Nie można 

j było dłużej milczeć w sprawie 
tak zasadniczej dla chłopów i 
oglądać się na Ministerstwo 
Rolnictwa, które cechuje brak 
zdecydowania.

Nasza uchwała o wprowa­
dzeniu międzywojennej klasy­
fikacji gleboznawczej w ni­
czym nie zahamuje prac zwią 
zanych z nową klasyfikacją, 
która jak wiadomo ma być za­
kończona w 1958 roku.

— Czy Prezydium WRN po­
dejmuje jakieś dalsze kroki w 
kierunku stworzenia lepszyrh 
warunków dla rozwoju produk­
cji rolniczej?

— O tak. Sytuacja w na­
szym wielkopolskim rolnictwie 
wymaga dalszych śmiałych de­
cyzji. Sesja WRN powołała 
specjalna komisję do tych 
spraw, komisję złożoną z fa­
chowców, praktyków i naukow 
ców. Postulujemy przede wszy 
stkim doprowadzić do norm

Rozmowę przeprowadził:
K. JAŹWIECKI

Rozbicie spisku

antypaństwowego
w Indonezji

DELHI (PAP)
Prasa indonezyjska pisze o 

rozbiciu spisku antypaństwo 
wego, uknutego i kierowanego 
przez grupę reakcyjnych ofice 
rów armii indonezyjskiej z puł 
kownikiem Lubisem na czele i 
popieranego z zewnątrz oraz 
przez niektórych działaczy po 
litycznych, którzy pragnęli o 
balić rząd premiera Sastroa- 
midjojo i zaprowadzić w kraju 
reżim dyktatury wojskowej.

Dziennik „Sin Po" wskazuje na 
związek zachodzący między okre­
sem organizowania spisku i wzmo­
żenia propagandy przeciwko rzą­
dowi, a krokami tego rządu w po­
lityce zagranicznej, obliczonymi na 
utrwalenie stosunków między Indo­
nezją a krajami obozu socjali­
stycznego.

cjalną opieką Światły, 
stosował wobec Fielda specjal­
ne szykany i dręczenia. Bez­
prawne uwięzienie Korycioż 
nastąpiło z polecenia Światły. 
Stwierdzono już, że Światło na 
kłaniał 2 osoby do zgładzenia 
swej ofiary.

Również ustalono, że Światło 
w czasie rewizji w mieszka­
niach osób zatrzymanych do­
puścił się szeregu przestępstw 
pospolitych, przywłaszczając so 
bie aparaty fotograficzne, ze­
garki i garderobę.

Obecnie Generalna Prokuratura 
rozważa sprawę wystąpienia do rzą 
du USA o wydanie władzom pol­
skim Józefa Światły, celem pociąg 
nięcia go do odpowiedzialności 
karno-sądowej. W szczególności roz 
ważane są przepisy prawne, któ­
re obowiązują w zakresie eks­
tradycji przestępców. Między 
Stanami Zjednoczonymi a Polską 
został podpisany traktat ekstrady­
cyjny w dniu 22 listopada 1927 ro-

Koncenłrcscja
wojsk Izraela
wokół Jordanii

KAIR (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Jordanii oświadczył, że 
rząd jordański polecił swemu 
przedstawicielowi w ONZ po­
informować sekretarza generał 
nego ONZ Hammarskjoelda o 
koncentracji oddziałów wojsko 
wych Izraela wzdłuż granicy 
izraelsko-jordańskiej.

Batalion 
wojsk bryty
opuści Port Said

LONDYN (PAP)
Generał Keightley, dowódca 

wojsk brytyjskich na Bliskim 
Wschodzie, opublikował komu­
nikat, w którym stwierdza, że 
zgodnie z instrukcjami otrzy­
manymi z Londynu wydał roz­
kaz, aby jeden z batalionów an 
gielskich opuścił w najbliższym 
czasie Port Said.

*
Rzecznik wojsk brytyjskich oku­

pujących Port Said, potwierdził 
dnia 22 bm. wiadomość, że podczas 
demonstracji ludności, jaka odby­
wała się w chwili wejścia wojsk 
ONZ do tego miasta zabitych zo­
stało dwoje dzieci.

„FranceObservałenr“ 
o Polsce

PARYŻ, (PAP)
W piśmie „France Obser- 

vateur” ukazał się artykuł 
Claude Bourdet pt.: „ROBOT­
NICZE I CHŁOPSKIE PAŃ­
STWO POLSKIE”.

Podkreślając postępy w pro­
cesie demokratyzacji w Polsce, 
Bourdet zwraca uwagę, iż w 
prasie polskiej zniknęła „dręt­
wa mowa”. Polacy są zdecydo­
wani nazywać czarne — czar­
nym a białe — białym. Czy ten 
stan rzeczy — kontynuuje au­
tor — może być utrzymany w 
systemie jednopartyjnym? Czy 
system ten nie rodzi biurokra­
cji? Niektórzy obawiają się te­
go, ale wydaje się, iż polska 
demokracja socjalistyczna zna­
lazła już swoją własną drogę.

Po stwierdzeniu, że „oczywi­
ście Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza będzie nadal spra­
wować władzę w Polsce”, Bour 
det analizuje nową ordynację 
wyborczą pisząc, iż „nie ulega 
wątpliwości, że Sejm odgrywać 
będzie znacznie większą rolę 
niż dotychczas”.

Nie uważam — pisze dalej
Gdzie dwóch się bije...

> Rząd francuski wydał za- Jedynie angielskie i francus znajdującej się pod kontroląiBourdet — że wszystko w P"1' 
(rządzenie, zabraniające samo- kie towarzystwa żeglugi nie USA. Przyjaciele musieli przy^sce jest doskonałe... Jestem je-
> chodom wyjazdów poza obręb odczuły katastrofalnych skut- jąć z bólem serca wygórowana i dnak pewny, że rodzi się w Pol
> departamentu. Również Anglia ków agresji anglo_francuskiej ofertę, gdyż innego wyjściaLsce coś niezwykle żywotnego 
wprowadziła pierwsze ograni- na Egipt. Akcje tych towa- nie mają.

(czenia zużycia benzyny. Na_ rzystw notowane są na giełdzie Rockefeller i Mellon mogą 
(prożno statki angielskie i fran wysoko, gdyż statki opływać się tylko cieszyć z unierucho- 
cuskie krążą po Morzu Śród- muszą obecnie przylądek Do- mienia rurociągów na Bliskim 

(Ziemnym. Ani kropla nafty nie brej Nadziei, co wydłuża znacz Wschodzie. Nie czynią żadne.
^płynie z rurociągów z Iraku i nie ich żeglugę i podnosi ceny go chwilowo wysiłku, aby ten 
pranu. Na długo unieruchomio frachtu. Z Londynu do Ku_ stan rzeczy zmienić, wiedząc,
>na została żegluga na Kanale weitu przez Kanał Sueski od- że w przyszłości z sytuacji tej 
, buesknn, przez który w 1955 r. ległość wynosi 12 tysięcy km, wyciągną dalsze korzyści. W 
(Przewieziono 67 milionów ton a dookoła Aftyki — 22 ty- tej chwili monopole amery 
,ropy naftowej Rurociągi bieg- siące km. Za dodatkowe 10 kańskie kontrolują już 60%
(nące poprzez kraje arabskie tys. km trzeba towarzystwom nafty Bliskiego Wschodu, a 
(Uszkodzone zostały w wielu żeglugi grubo płacić Frań, nafta ta, nie trzeba zapomi-„
,miejscach. Sama Anglia pono, cja za przewóz z Marsylii do nać, stanowi 2/3 wszystkich^nisu’ m,nister sPraW. .
si dziennie stratę 80 tys. ton Bombaju opjacić musi dodat- znanych zapasów nafty świa Jnicznych Adam Rapacki P
ropy naftowej. kowo 8,5 tys^ km drogi... ta kapitalistycznego i 4-krot-5słał rz?dom PanstJL.:eniu

Jak <yę zdaje me uszkodzo- Lecz i tyrrt interesom angiel- nie przewyższa złoża ropy ame«gramy gratulacyjne w mu 
ny jest tylko jeden rurociąg, skich i francuskich frachtów- rykańskiej. i^ządu PRL.
który przechodzi przez Arabię ców zagraża Ameryka, która

iMin. Rapacki 
do rzędów

: nowych członków ORZ
WARSZAWA (PAP).
W związku z Przyj?c'^mJv,n 

Organizacji Narodów 2jedJi* 
czonych Sudanu, Maroka izagra'

r ------ nwin Monopole amerykańskie zna-/.., . , . i*
(Saudyjską do Port Saidu w już uruchomiła statki przewo- lazły się w wyjątkowo korzyst-JUffticlf!! frQnPll<tK f! 
( Libanie. Ale rurociąg ten na- zowe przewożące taniej... nej koniunkturze. Stany Zied-t WlI OM IICIsbUOBlW
(leży do... Amerykanów Raźnie Ameryka, która tak ener- noczone są obecnie jedynym^. - t

mi. gicznie protestowała przeciwko wielkim mocarstwem, który na
Per inwazji anglo.frantuskiej konflikcie na Bliskim Wscho.

i skiej angielskie rafinerie naf- ograniczyła się do demonstra- dzie nic nie traci a jedynie 
fty na wyspach Bahrem są nie- cji werbalnej. Po słowach nie się wzbogaca Nic dziwnego 
^czynne. Anglikom pozostały poszły czyny. Stany Zjedno- że w Anglii i Francii coraz

będq wycofań© 
z Libii

PARYŻ (PAP) . ,
Parlament francuski raow Jjeszcze źródła w Kuweicie. lecz czone miały w swym ręku sil. liczniejsze są głosy iż awan-i L

daw,na się , °P3 n3 br?ń ~ ™nkcje gospodar- tura egipska była' niepot.rzeb-^fikował“w“czwartek 411
r? Yze\ n,e K??6wiac :1UŻ 0 ,mili.taY- ?a..ie W XX wieku wojny ko.^mi ' ’
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iwai w c/.wniwR --- " fZy 
nu przeciwko 120 układ o P , 
jaźni francusko-libiJsK^;

wojny
są nieopłacalne. Rze-nej produkcyjności gospodar- iskimi monopolami. Nafta irań nych. Nie zastosowały żad 

stwa ekonomicznie podupadłe, Jpka w 40% znajduje się we nych, a nawet przeciwnie za _
eo w naszym województwie ma > władaniu monopoli amerykań- proponowały Anglii i Francji noszą tylko strltr”0 MorJnl 
specjalne znaczenie ze wzglę- iskich. naftę z Teksasu i z Wenezueli, materialne (H B j

lonialne
za- czywiśćie — agresorom przy-fUkład ten przewiduje 

ifrnie wszystkich woj’sk fra.ncU 
*kich z terenu Libii.



w SZAMOTUŁACH

LŻEJ SIĘ ODDYCHA
ędrówkę po Szamotu- dobrze. Jako rezerwiści, mamy kusje. odczyty i brydż. Wszyst 
łach zaczęłam od Baru prawo mieć o tym swój sąd, no ko podlane dobrą czarną kawą.wU Mlecznego, jako że 

’ dzień był mroźny, a 
cieple mleko jest tanie i roz­
grzewa nie gorzej od innych na 
noj ÓW.Szamotulski Bar Mleczny 
jest typowy. Zimny w dosłow

nie?
— No, chyba. Nie tylko o tym. 

O wszystkim.

— Już od dłuższego czasu 
lżej się oddycha w Szamotu­
łach, no a VIII Plenum pozwoli 
nam na oddech pełną piersią — 

. powiedział na zakończenie mój
Ogromnie byłam ciekawa, rozmówca.

jak w tym małym miasteczku
i przenośnym tego słowa układa się współpraca partii z t ui * ,eniu. Jednak temperatura SD i ZSL. I dowiedziałam się P<Sa 

dyskusji toczącej się pomiędzy bardzo przyjemnych rzeczy. Zu j , zawatony^ak mój?— 
grupą robotnic, prosto widać pełnie nietypowych. Otóż w Sza robot y ]ak mowl
nd warsztatu, przybyłych tu na motułach zaczęły wiać ciepłe -i •
gadanie - była bardzo wy- wiatry już. od roku. Od czasu,

Nikt nie będzie nam wię- szedł tow. IzJpersM. To baX J5? —
cej „chmurzył” i basta - po- popularny człowiek w tym po- SS
wiedziała tonem przecinającym wiecie. Wprawdzie me miałam w umacnianieys’ó!dzielni 
wszelkie opory wysoka brunet- szczęścia się z mm widzieć (był dukcyinych A w PrezydiUrn 
H . . ,. w terenie), ałe prawie wszyscy balowej Narodo^

Zgodziłam się z mą zupełnie, moi rozmówcy wspominali o nie ma aniJjedneJ0 ZSL-owca.
w Ogóle muszę przyznać, ze mm. o jego pracy. Tu nie chodzi o żaden klucz par
czamotulame przypadli mi do Sekretarza Stronnictwa De- t j A1 wśród £ h

pie jestem z UB. Jestem z pra 
sy, z „Głosu

serca. Nie byłam w tym mie- mokratycznego ob. Białkow- członków ludzie godni i odpo-
ście ze dwa lata. Zastałam wiel skiego zastałam w magazynie wiedzialnL Trzeb* dać
kie zmiany Nie! Drugiej ba- Ruchu Sporządzał remanent. ność wykazania swoich zdolno­
ść Halszki me zbudowano! Zbyt długo me mogliśmy więc ś(± Ponieważ coraz j fej
Ale ludzie. Nie ci sami. rozmawiać, ale z tego, co się do- współpracujemy z PGR -

* jeszcze żaden działacz partyj- ?C sl? 1 w tej sprawle do
Na rynku spotkałam grupę ny w Szamotułach nie trakto- s ja teżtak mv<’P

schludnie ubranych młodzień- wał tak poważnie i rzeczowo y /
ców w towarzystwie jakiegoś współpracy z bratnimi stronnic
wojskowego. Znowu żarliwie twami, jak właśnie tow. Szy- Jak już wspomniałam, w Ko- 
toczona rozmowa. Nie wytrzy- perski. Już od kilku miesięcy mitecie Powiatowym PZPR nie 
piałam. Prawem kaduka wpraw każda ważniejsza sprawa go- zastałam I sekretarza. Zasta- 
dzie, ale wmieszałam się do po spodarcza, polityczna czy ka- lam za to mojego starego zna- 
gawędki. drowa, omawiana jest na współ jomego — instruktora Piosika.

— Można wiedzieć, o czym nych posiedzeniach. Tam też — Co słychać u Was, po VIII 
tak gorąco rozmawiacie? Nie, m. in. urodziła się myśl powo- Plenum? — pytam.

łania do życia Towarzystwa — Dużo słychać, bo ludzie za 
Miłośników Kultury Szamotuł- czynają nareszcie głośno mó-

— Widzi Pani, my jesteśmy skiej. Do pracy w Towarzy- wić, co myślą. Jeśli chodzi o 
dopiero od wczoraj w Szamotu stwie zgłosiło akces wielu lu- mnie, to zostałem właśnie wy- 
tach. Wróciliśmy z wojska. Jed dzi. Okazało się, że martwota brany powiatowym komendan- 
ną nogą jeszcze tam tkwimy. kulturalna małego miasteczka tern harcerstwa.
Właśnie wypytujemy kolegów była pozorna. Powstały różne Przyznam się, że byłam tro- 
o szamotulskie nowości. A że sekcje. Organizuje się Muzeum chę zaskoczona. Coś mi nie pa- 
mówimy głośno? Wszyscy teraz Ziemi Szamotulskiej, pismo sował, ten oddany wprawdzie 
chwała Bogu, mówią głośno, młodzieży szkół średnich, przy »,z butami” partii człowiek, ale 
Spychalskiego wybrali na mi- gotowuje się lokale na klub — niemniej podtatusiały już i ru- 
nistra obrony narodowej. To gdzie mają się odbywać dys- baszny — na przywódcę mło­

dzieży. Może się jednak mylę. 
Szamotulanie lepiej przecież 
znają Piosika niż ja.

Prawie wszyscy pracownicy 
komitetu byli w terenie (pra­
cuje ich zresztą o połowę mniej 
niż do niedawna). W wydziale 
organizacyjnym zastałam in­
struktora Edwarda Kaczora — 
dyskutującego z jakimś towa­
rzyszem z PZGS.

Chodziło o to, że jedna z POP 
postanowiła skrócić okres kan 
dydacki trzem swoim człon­
kom, proponując jednocześnie 
jednego z nich na sekretarza. 
Towarzysz z PZGS twierdził, 
że to niesłuszne, bo projekt ta­
ki musi nasamprzód zatwier­
dzić egzekutywa KP.

— Tak, istnieje taka formal­
ność — powiedział tow. Ka­
czor. — Partia jeszcze tego zwy 
czaju nie zniosła, ale życie go 
znosi. POP ma prawo uczynić 
tak, jak uważa za słuszne.

— Widzicie sami — zwrócił 
się do mnie — że trochę wody 
upłynie, zanim wszyscy zacznie 
my myśleć po nowemu.

Sądzę, że jeszcze nigdy par­
tia w Szamotułach nie miała

W obronie 
niespokojnych ludzi
Postęp jest nie do pomyślenia bez niespokojnych ludzi.

Wynalazców i racjonalizatorów, tych prawdziwych poetów, 
których twórczość owiewa romantyzm tworzenia czegoś nowe­
go, pociągającego i pożytecznego. Zna ich każde przedsiębior­
stwo, każdy zakład produkcyjny. Wybiegają oni myślą w 
przyszłość. Nie dzieje się nic w zakładzie pracy bez ich ini­
cjatywy. Postęp techniczny bez twórczej myśli tych niespo­
kojnych ludzi byłby zahamowany.

Ich wkład w rozwój naszego przemysłu ciężkiego i lekkie­
go, w budownictwo sprawił, że pomimo oderwania się nasze­
go od Zachodu i tylko fragmentarycznego korzystania z do­
świadczeń radzieckich nie znaleźliśmy się na samym końcu 
postępu technicznego. Często te i owe wynalazki były „od­
krywaniem Ameryki" po raz drugi, zdobytym własną twór­
czą myślą; ich inicjatywa i trud mogły być z pewnością le­
piej wykorzystane i dać większe racjonalizatorskie efekty.
Pomysły ich niezaprzeczenie podniosły poziom, produkcji i 
dały krajowi oszczędności, sięgające rocznie dziesiątków mi­
lionów złotych.

. Tym większe zdumienie mu- nalazcom takie warunki, by ich 
ń budzić bezduszne, biurokra- pomysły nie musiały przebywać 
tyczne hamowanie inicjatywy „cierniowej drogi*' do realiza- 
twórczej przez ludzi, których cji, polepszyć system wynagro 
Pokryła rdza biurokratyzmu, dzeń dla racjonalizatorów i
którzy z lekceważenia, a często wynalazców, wydzielić w przed tak sprzyjających warunków, 
bezmyślności hamują realiza- siębiorstwach oprócz nagród 
CJ? wynalazków lub rozpatry- pieniężnych limity na materia- 
'Pnje Pomysłów racjonalizator ły, zorganizować wymianę do- 

świadczeń pomiędzy przedsię- 
Czy wiecie, że w Zakładach H. biorstwami, udostępnić zagra- 

^egielskiego na dzień 30 września niczną informację techniczną 
cknz,490 zl°żonych projektów ra- j upowszechnić czytelnictwo 
tywn- a<torsk!ch załatwiono pozy- nowości technicznych. Wymię- 
trzonvph • yn'e 118, a nie rozpa' Tliliśmy tylko niektóre z myśli,

X™.w.U»d°£ nasuwaj, się pmy oma-
"'"leplej. w zjednoczeniach bu! w,anlu teJ sI>rawy- , , , 
pianych na 171 zgłoszeń w III Ogromne pole do Inicjatywy 
^artale br. aż 156 projektów do- twórczej mleć będą rady robotni- 
‘yohezas nie załatwiono. Zjednoczę cze> które specjalną opieką powin­
ie Budownictwa Miejskiego nr 1 otoczyć ruch wynalazczości, 
łna załatwienia 29 pomysłów, stanowiący jedną z dróg postępu 
“.zrealizowało tylko 4. Zjednoczę- technicznego

H. BARAŃSKIaie Instalacji Sanitarnych i Elek- 
^yeznych miało do załatwienia w 
k 1 Ul kwartale br. 16 pomysłów, 
je.Z nie zdołało zrealizować ani 
jgł*15®0, Nie dziwimy się więc, że 
lę0°5a w m kwartale złożyła tyl- 
si ,. Projekty. Bierność tego przed 
twń'°1StWa hamuje inicjatywę 

°rczą. w Zakładach Produkcji 
^kt>’ent<dW Budowlanych z 52 pro-

któ\y, które miały być rozpatrzo
twiW 11 ’ 111 kwartałe br. zała- 
ar °n° 29, a 23 pomysły czekają na 
'allzg fachową.

Wynalazcz°ści, trafiając na 
PoCZHaZanie”. Inicjatywy gorąco 
bar-] te^ S(izieś ”u dołu”, coraz 
Sm. Z.'e^ słabnie, a złoty fundusz 

"atorskich idei topnieje.

jednak zbyt wielkim 
kiw Sz.czeniem sprawy doszu. 
kiern?16-się. zła wy^cznie w 
Cbn nWni,ctwie przedsiębiorstw, 
tu jCZa^oby to zwężenie fron- 
czość walki 0 wynalaz-
PrzM oczyścić drogę
hiatn, • ^ynakazcarn’ °d ^ei do 
trzckllam^° Jej wcielenia 
WsZva, yiele. zmienić. Trzede 

* wiim należy stworzyć wy

aby na tej nowej drodze pro­
wadzić. W gospodzie przy obie- 
dzie zwierzał się jeden z mie­
szkańców Szamotuł, że od dziś 
(był to dzień wyjazdu naszej 
delegacji do Moskwy) jego dzie 
ci będą się codziennie modliły 
za Gomułkę. A po chwili do­
dał:

— Do takiej partii człowiek 
ma zaufanie. Daj im Boże zdro 
wie!

#
Opuszczając miasto, pomyślą 

łam sobie, że jasno jest w Sza­
motułach od ludzkich nadziei. 

Zofia ANDRZEJEWSKA

ADAM WAŻYK

Qui tacent — clamant
Byłem z wami w ten dzień, gdy pod pomnikiem Bema 
wznosiliście węgierskie i polskie sztandary.
Nie wiem, kto z was raniony, a kogo już nie ma, 
kiedy głosy umilkły i świecą pożary.

Twój głos, Tiborze Dery, w godzinie zamętu 
pytał mnie przez telefon, czy jestem bezpieczny; 
i głos ten usłyszałem z gmachu parlamentu 
załamany w eterze jak krzyk ostateczny.

My, cośmy byli dziejów sumieniem, milczymy, 
i oto racją stanu jest ta mowa niema...
Gdzie po zwłokach powstańców pełzną gorzkie dymy, 
ten ostatni mit runął. Został pomnik Bema.

(„Nowa Kultura”, 25. XI. 1956)

Foto: CAF — „Neue 
Berliner lllustrierte" 

„Poznaj Świat".Tekst: KAJ

Nie, ta rozmowa me toczy się ani w egzo­
tycznym Meksyku, ani w dalekiej Brazylii, 
lecz po prostu w... kulisach Warszawskiej 
Operetki. Z wystawianym tam obecnie i 
cieszącym się ogromnym powodzeniem — 
„Życiem, paryskim" — Offenbacka, arty­
ści zamierzają wyjechać do Czechosłowacji. 
Spodziewamy się, że i tam zdobywać będą 

sukcesy.

Czy są to wizerunki pięknych dam dworu 
króla Kasjopa, czy też może uroczych nimf 
wodnych lub dobrych duchów? — Zastana­
wiają się podróżnicy, zwiedzający ozdobio­
ny starożytnymi freskami taras górski w 
miejscowości Dambulla. Nie wiadomo. Ta 
postać kobieca — jedna z dwudziestu dwu 
— wyobrażać ma, ponoć, wysłankę bogini 
słońca i deszczu, bawiącą się kwiatami.

Prosimy — nie dmuchajcie! 
Za najlżejszym nawet po­
wiewem prysnąć może egzo­
tyczny czar niezwykłego tań­
ca ze świecami małej Indo­
nezyjki. Cierpliwemu i zręcz­
nemu fotografowi udało się 
utrwalić niektóre fazy tego 
tańca na zdjęciu, naświetla­
nym przez czterdzieści se­

kund.

„Nagle Stokrotka znierucho­
miała: u wylotu kolektora, 
w szare fale rzecznej odno­
gi nakładała się na dzienną 
białość czarna pajęczyna.
Stanęli u wylotu. Stokrotka 

wysunęła drżącą rękę.
Chwyciła się zardzewiałego py 
nęła mocno, rozpaczliwie. Późn 
la na Koraba. Oczy miał zamknięte, oddy­
chał cicho i nierówno" — pisze w swoich 
głośnych „Kanałach" — Stawiński. A tak 
oto przedstawiają tę scenę nasi filmowcy 
w realizowanym obecnie na podstawie opo­

wiadania — filmie.

Jest w Cieszynie jedna taka mała, zabyt. 
kowa kamieniczka, w której mieszczą się 
prawdziwe cuda, doglądane pieczołowicie 
przez pana Brunona Kończakowskiego. To 
miniaturowe, prywatne muzeum, gromadzą­
ce wiele cennych egzemplarzy broni, cera­
miki, mebli, dywanów i książek — odwie­
dzają często liczni historycy sztuki, dla 
których takie skarby jak np. ten holender­
ski zegar z różanego drzewa stanowią cie­
kawy materiał dla ich prac naukowych.

Hipopotam Mahoń z londyńskiego Zoo 
choruje na... miłość. Odmawia przyjmowa­
nia posiłków, leży smutny i osowiały, wzbu 
dzając oczywiście zaniepokojenie u dozor­
ców i odwiedzającej go publiczności.

Na razie do
staje lekar­
stwa i... o-
bietnice, że 
przedstawi­
cielka hi­
popotamie) 

płci, pięknej 
wkrótce się

zjawi.



Gdy ekonomista 
był taksówkarzem...
Niektóre zdarzenia, których sens zamyka się określeniem 

„bzdura można by opatrzyć takimi oto kilkoma telegraficz­
nymi skrótami: „referent kultury na etacie rakarza (gdzie? — 
w Zakopanem, historia ponoć autentyczna). Dalej — jak mi 
podpowiada kolega: „wybitny spec od hodowli — dorożka­
rzem". Jego koń klaszcze właśnie kopytami pod gmachem 
„Prasy”, znamy go (oczywiście — konia!) spod dworca, gdzie 
żre obrok i wywija ogonem. Dalej, wiasne wspomnienia: 60- 
letnia pani S„ magister filologii władająca biegle trzema ję­
zykami, jeszcze do niedawna pełniła funkcję inkasenta elek­
trowni, chodziła po piętrach od licznika do licznika...

Po co o tym piszę, po co ten wykaz? Czy chodzi tylko o po­
większenie rejestru szkód, wyrządzonych człowiekowi i Pol­
sce w okresie stalinowskim? Samo wyliczenie nie prowadzi­
łoby do celu, gdyby jeszcze nie było ważnym podbudowaniem 
wniosków: trzeba u nas w Polsce do końca i bez reszty zreha­
bilitować fachowość.

,,Właściwy człowiek na wła­
ściwym miejscu” — oto, jak po 
winna brzmieć dewiza ludzi, 
którzy podpisują dekrety no­
minacyjne, decydują. Nazwi­
ska i tytuły nowopowoła- 
nych ministrów: profesor

puścił po tym wszystkim WSE i 
mimo, że znał biegle 3 obce języ­
ki — nie mógł nigdzie znaleźć pra­
cy. Dorabiał jako szofer w tak­
sówce. W czasie ostatnich Między­
narodowych Targów Poznańskich 
zamierzał zaangażować się jako 
tłumacz, tle po „przeanalizowaniu

Barański, doktor Darski, powiedziano mojemu znajome- 
publicysta Bieńkowski, 
słynni lotnicy: Skalski i Ło- 
kuciewski, którzy wrócili do

mu, że może objąć funkcję... kel­
nera.

To są rzeczy przykre, mało
czynnej służby wojskowej, to tego, kompromitujące, 
jakby górna granica zagadnie- Dużo się dziś p0 VJn pie_ 
nia. jego szczytu. Równie domo num, po naszej rewolucji, zmie 
słe są sprawy na codzień, no­
minacje codzienne, a więc dy­
rektora w Lesznie, kierownika 
w Czempiniu, referenta w Swa
rzędzu. Innymi słowy, obserwo 
wanemu zjawisku u góry win-

Profesor Janicki
O możliwościach, które 

warto — i trzeba — wiikorzystać

1 NIEDOCENIONY 
PRZEMYSŁ

Staraniem Wojewódzkiego daje się do wyprodukowania do- mo nieproduktywnie. Czynne są nizrnów trawiennych, a te wła
Rolnictwu, PGR i bre-S Jakości słodu, gdyż na zaledwie przez dwa lub trzy mie- śnie rozwijają się pod wpły'

skutek niewłaściwego zbioru i sjące w ciągu roku, wytwarzają wem substancji zawartych
młócenia, czy nieodpowiedniego njj-oiioj po zpyt wysokich kosztach wywarze. Co
magazynowania, ziarno traci czę-

NOT odbyły się ostatmo w 
Czempiniu i Zielonej Górze 
wojewódzkie narady, poświę- lub
cone omówieniu problemów kiełkowania. 
przemysłu rolno-spoży wrze go.
Szczególne zaintetesO wan ie
w zbudził wśród zebranych od.

więcej, cenniei.
. . , . ’ i zużywają nadmierne ilości wę- szy jest również sam nawó-

gia. Stąd też dla obniżenia kosz- naturalny, pochodzący od krów
tów należy — tak twierdzono w spożywających wywar, gdyż

Podobnie wiele zastrzeżeń pkpg — produkować alkohol tyl- bogatsza jest w nim mikroflo.
budzi to, co spotykamy w go- ko w dużych gorzelniach przemy- ra która użyźnia glebę i wpły.

czyi prof. dr. Józefa JANIC- spodarce zbożowej w Polsce. Z sjOWych i to raczej z melasy lub wa korzystnie na zwiększenie
KIEGO, kierującego Zakładem braku rąk do pracy sprowa- otrzymywać go na drodze synte- plonów. Jak wykazały p!Ze_
Technologii Rolnej WSR w dzarny co prawda kombajny — tycznej. prowadzone badania, na gle.
Poznaniu, w którym na kon„ ale niedostosowane do naszych w len ób można 2aoS2C2ę. bach wzbogaconych tym na- 
kretnych przykładach wskazał warunków. Z tego też powodu w ziemniaków j węgia i wozem plony ziemniaków 
jak wielkie korzyści mogłoby maszyny te prędko się psują. znacZyć je na inne cele. Tego nawet o 20—30«/<,. wyższe, niż 
przynieść rozwijanie przemy- Gorszo jest tę, że zapomniano o ;nri7s.n sfanowisko doprowadziło w okolicach me korzystających 

z .............zaopatrzeniu ich w odpowiednie rodZdJu stano*.s*o 
ilości suszarek.*) Wiadomo, że własn,e do dewastac^ 1 2n^cz«-

że do zwiększenia udziału Pol- zboże zebrane przy pomocy w A^s^dwkiTa-
kombajnu zawieja 25, a nawet d!a rolnictw- 1 g<>sPod°lkl na 
35°/o wody, a więc powinno r°dowej.
być suszone szybko w kilku chodzi o to, że w pozostałym 
etapach, dla zmniejszenia za Prz>' produkcji alkoholu wywarze 
każdym razem zawartości WO- ziemniaczanym znajduje się wicie 
dy o 3—4°/|). Z tego powodu cennych pod względem odżywczym 
pojemność urządzeń suszarni- produktów, aminokwasów oraz 
czyćh powinna być trzykrotnie witamin
większa. U nas o tym zapom- drożdże w czasie fermentacji al- 

akoś zapomina się w na- nia.no. W Polsce powinny już koholowej), które zużyte do skar

słu .rolno-spożywczego w Pol­
sce. Przyczyniłoby się ono tak

ski w eksporcie i zwiększenia 
ilości żywności w naszym kra­
ju.

Fragmenty
wystąpienia

prof. dr. Janickiego:

wywaru górze]nianego.
Brak gorzelni jest jedną z przy 

czyn niskich dziś zbiorów zjen). 
niaków w Wielkopolsce, które 
kiedyś dochodziły do 300 kwip. 
tali z hektara.

O tym korzystnym wpływie 
wywaru pisze m. in. prof. 
Drews z Instytutu Przemyski 

Ovyt,WOr,Z!ny±-.^rZe,Z Fermentacyjnego w Berlinie, 
opierając śię na wynikach ba. 
dań, które przeprowadzono w 

w 30

niło na tym polu — nie trzeba 
tego specjalnie Podnosić Mimo ,
to nie wolno o tych faktach za h in Jch surow?6w, Knajdu<a.

Icrh miejscu. W etapie
cie kładziemy nacisk na teksty-chowość. Może często nie ze

no towarzyszyć to samo zjawi- względów „politycznych”, ale
sko na dole drabiny państwo­
wej, począwszy od „aparatu” 
kultury, a na PGR-ach skoń­
czywszy.

Analizy kandydatów na pra­
cowników niższego czy wyższe­
go szczebla, jakie dokonywano 
w przytulnych gabinetach ka­
drowców, za obitymi z obu

z uwagi na brhk uświadomie­
nia, asekuranctwo itp. Weźmy 
np. taki aparat rad narodo­
wych; mam wrażenie, że 
trzeba dojść do tego, ażeby nie 
tylko członkowie prezydiów ale 
i każdv referent powiatowej ra 
dy narodowej a w przyszłości 
nawet gromadzkiej rady naro-

J szym kraju o potrzebie istnieć fabryki, które by zao- miania zwierząt zwiększają nawet ^emćzećdT zachodnich
szerokiego rozwijania patrywały rolnictwo w odpo- do 30 pioc. wykorzystania białka Gospodarstwach korzystahnych

rzemyslu rolno-spożywczego. wiednie ilości suszarek. roślinnego zawartego w paszy, pod * Wywaru i 30 innych jego"po
sie wykoizystujemy w dosta- noszą mleczność krów i przyspie- z’oavvjonyCh o podobnej glebie

U nas i gdzie indziej

lia i inne artykuły włókienni­
cze, wytwarzane drogo z za_ 
granicznego surowca na prze- h!(lnos.cl z?e 7:’”'acy na roh’ 
starzałych maszynach - i *le m,mo mkt niG Pr/"VJez-
oczywiście nie nwżemy skutecz dza \ciasta na wieś aby po­

magać w zbiorach zboza, bu­
raków czy ziemniaków. U nas

szują wzrost organizmu. zasiewach i warunkach upra-
Jak wiadomo krowy należą wy. Oto jak kształtowały się 

Jeszcze kilka słów o braku do przeżuwaczy i trawią po- te wyniki (wyniki uzyskane w 
rąk do pracy na roli. W Niem- karm przy pomocy mikroorga- 30 gospodarstwach): 
czech zachodnich tylko 18° o ___ —---- ------______------------------------------------------------ - dtyH

nie konkurować z zagranicą. 
Nie chcę przez to powiedzieć,

aby w ogóle nie'rozwijać prze 
mysłu ciężkiego, bo przecież 
jest, on podstawa, dalszego ro

korzysta­ nie korzysta­
jących jących

z wywaru z wywaru
23 22

558 384
4250 2850

948 ' 54
5475 225

wytwarzaniu zwróci się wie-
lokrotnie.

Spirytus — produkt
nie tylko do picia

Oczywiście nie przeczę, że zna-

Wydajność żyta z hektara 
Ilość krów mlecznych 
Boczna ilość mleka od 1 krowy 
Ilość opasów
Sprzedaż żywca w kwintalach

Już tych kilka cyfr wskazu­
je jak korzystnie wpływa spa­
sanie wywaru z gorzelni rolni­
czych na zwiększenie produk- 

czech zachodnich produkuje CJ* rolnej i zwierzęcej. Mając 
się chyba ze 100 typów ciągni- wywar można byłoby w krót-
ków różnych rozmiarów, pod- kim czasie zlikwidować niedo. cznie <aAszy jest, alkohol, otrzy­

mywany syntetycznie, ale inne o- 
niowione korzyści pośrednie — 
wielokrotnie przewyższają roż-

Wiele zastrzeżeń budziło ustosun sla, a więc tym samym W du- nice.
żej mierze zlikwidować trudno
ści aprowizacyjne w naszjm
kraju. Niesłuszne jest więc za
rządzenie, które głosi m. in.,
że należy ograniczyć produkcję
w gorzelniach rolniczych do 2 rocznie 

63 min

przypada na rolnictwo 60% 
ludności, a mimo to nie może 
ona uporać się z pracą ha ro-

gospodwrki, ale H:. ni‘Jn- na

cundo — fachowości. Rozu- szcze wiele innych dziedzin na 
miem: zaufania nie do człowie szego życia, 
ka, a do ankiety. A więc w za- Ważne jest jeszcze i to, że na 
sadzie występował brak zaufa- się ustosunkować do każ- 
nia, który potęgowała jeszcze dego nje pod kątem jego tej czy 
źle pojęta „rewolucyjna czuj- {nnej działalności w przeszło- 
ność”. Dopiero potem roztrzą- Decydującym kryterium o- 
sano problem fachowości, bio- cenv winna być postawa danej 
T3C zs punkt wyjścia to, co kHn osoł)v — dl z i s i a i i rzecz 
dydat na pracownika umie, na prosta _ umiejętności.

Ostatnie wydarzenia świad­
czą, że dzieło odnowy ruszyło 
z miejsca. Niech jak najszyb­
ciej dotrze na „zapadłą pro­
wincję”, w teren.

Czesław MICHNLAK

czas gdy u nas tylko jeden, al bory w żywcu i otrzymywać 
bo dwa. rodzaje. większe ilości mleka oraz. ma_

czym się zna.
Jeden z urzędujących do dziś 

dnia kadrowców poznańskich opo­
wiadał mi o telefonach z UB, któ­
re on sam z tego urzędu otrzymy­
wał: np. ktoś na końcu drutu w bu 
dynłtu przy ul. Kochanowskiego 
żądał przyjęcie „X-a“ do 
pracy. Gdy kadrowiec zaoponował 
albo utrzymywał, że ma kogoś, 
lito bardziej odpowiada na dane 
stanowisko — wołano tego kadrow­
ca na przesłuchanie do WUBP, 
gdzie mu dawano słowną „wclre” 
1 grożono konsekwencjami.

T

ziomie, to oczywiście może 
płacić za dostarczane surowce 
wyższe stawki, rolnictwo jest 
wówczas bardziej opłacalne i 
daje więcej płodów’ na eksport.

Jęczmień i maszyny
Dla przykładu: moglibyśmy zna- kowanie sie byłej PKPG do gorzel 

cznie zwiększyć eksport jęcznue- ni rolniczych: doszła ona do prze 
nia browarnianego, ale, niestety, konania, że w przeciwieństwie do 
jego jakość jest coraz to gorsza, gorzelni przemysłowych — małe 
gdyż nie umiemy go właściwie u- gor2einie rolnicze pracują rzeko- 
prawiać i zbierać. U nas nadal je­
szcze uprawia się jęczmień w wie- ---------------
lu odmianach i na małych obsza- *) Warto tu zwrócić uwagę na u" 
rach i w rezultacie nie można go miejętne przystosowanie do po- 
eksportować, bo jest niejednolity, trzeb kombajnów w Czechosłowa- 
Co gorsze, cześć jęczmienia nie na cji — przyp. red.

lub 3 miesięcy z uwagi na brak 
ziemniaków, bo tych kilka pro­
cent surowca zużytego przy

rudno. Tak to już jest na tym 
świecie, że z pewnymi tzw. obiek­
tywnymi prawdami, stawianymi 
przez życie, trzeba się godzić. Na 

nic się nie zda obchodzenie ich bokiem, 
ani robienie miny na temat: „Niczego 
nie widziałem. I w ogóle nie rozumiem 

„podejrzane” Iub7a bardzo7dla 0 co chodzi'4. Niewiele również pożytku 
ciemnvch typów usiłujących Przyniesie modna w jedenastoleciu, alt?

smutne zazwyczaj przynosząca skutki — 
metoda „przechodzenia do porządku 
dziennego nad,..".

Trudno. Tak to już na tym świecie 
jest, że z pewnymi prawdami trzeba 
się liczyć. Dlatego pozwólcie, że przy­
toczę tu jedną z takich prawd: straco­
nego zaufania nie odzyskuje się łatwo.

Oczywiście, że w ten spo­
sób również zwalniano osoby

popełniać kanty fachowe. Te sa 
me pociągnięcia personalne od 
nosiły się do ludzi tzw. prze­
mądrzałych, a więc obarczo­
nych, jak o tym mówiono, na­
rowami inteligenckimi.

Nie od rzeczy będzie wspomnieć 
o wybitnym fachowcu inż. Mo­
ścickim, którego ..wyprowadzono" 
v. Wojewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa dlatego, że był bratankiem b 
prezydenta Ignacego Mościckiego, 
lotnikiem Royal Air Forces. ofice­
rem AK oraz czasowo internowa­
nym w ZSRR. Takie były ..prze­
stępstwa” inż. Mościckiego Zwol­
nienie jego z pracy miało nastąpić 
podobno na polecenie samej tow. 
Hetmańskiej. Sylwetki tej kobiety 
ex-sekretarza KW nie trzeba chyba 
czytelnikom przypominać. gdyż 
.jest ona aż nazbyt dobrze znana 
m. in. z projektu ulokowania Wo­
jewódzkiego Domu Kultury na... 
Junikowie Ińż Mościcki imał się 
więc innych zawodów Był tak­
sówkarzem. Obecnie pracuje w 
PGR Gftżyn (pow. Leszno), jako 
zootechn’k. podobno dobrze mu się 
powodzi, z pracy jest zadowolo­
ny Odznaczony został Krzyżem 
Zasługi

Drugi podobny wypadek dotyczy 
mego znajomego B. D. \V łJMR r. 
ukończył on Wydział Ekonomicz­
ny na Uniwersytecie Poznańskim, 
na nieszczęście jednak bvł uczniem 
prof. Taylora. którego wycho­
wanków uważano oficjalnie za coś 
w rodzaju odszczepieńców ideolo­
gicznych. wyznawców teorii sprze­
cznych z tezami ekonomicznymi 
Stalina. B. D. mimo to v drodze 
łaski udzielono pozwolenia na wv- j 
kłady w Wyższej Szkole Ekono- i 
micznej. Rychło jednak poszczę- j 
gńlni. co gorliwsi 7.MP-owcy za- ; 
częli występować przeciwko nie- I 
mu. domagając sie usunięcia go z ■ 
WSE, bo jest... reakcjonistą. Do tej j 
samej szufladki wpakowano po- , 
ufnie zebrane wiadomości, że na : 
pewnym obozie akademickim B. B- ( 
miał popełnić czyn antypaństwo­
wy. a mianowicie deklamował 
„Pieśń o fladze” Gałczyńskiego, a 
więc utycór. jak go wtedy okreś­
lano, o wydźwięku nacjonalistycz­
nym, r—kcyjny, wrogi... B. D. o-

ce argumentów i poglądów kształtować 
nowy model własnego związku. Takiego 
zwiążku, którego program byłby zgod­
ny z ich marzeniami i pragnieniami, z 
ich ideałami i zapatrywaniami.

Byłoby chyba rzeczą śmieszną spo_ 
dziewać się, że nowy młodzieżowy zwią­
zek powstanie z dnia ńa dzień, powoła­
ny do życia mocą jakiejś deklaratyw­
nej uchwały. Naiwne i niezgodne z du_ 

, chem nowych czasów byłoby spodzie­
wanie się tego, że obejdzie się bez okre­
su „burz i naporów". Na toczące się 
obecnie burzliwe dyskusje „programo­
we", na tworzące się tu i ówdzie w wy-

Osobiście nie dziwię się temu młode­
mu chłopcu, który w pierwszym pory­
wie — szlachetnego chyba — oburzenia 
podarł ogłoszoną niedawno przez ZG 
ZMP deklarację, ani zetempowcom z 
Zielonogórskiego, którzy demonstracyj­
nie oddali na którymś z zebrań swoje 
legitymacje. Zapewne — były to odru­
chy nieprzemyślane, gorączkowe, zgod­
ne z młodzieńczą porywczością, ale prze 
cięż były one szczere, świadczące 
o chęci tzw. „zachowania twarzy" i 
uczciwości wobec samych siebie.

Prawdą niezaprzeczalną jest powszechny 
obecnie wśród młodych kryzys zaufania do 
ZMP. Wielu chłopców i dziewcząt przeżywa 
to jako swoją osobistą tragedię. Walczyli 
przecież, o szacunek dla tej organizacji, 
trwali przy niej, wierzyli w nią — w imię 
tak zwanych wyższych racji. Kiedy te wyż.sze 
racje stały sie dla maluczkich dostępne, kie­
dy na własne oczy można się było przekonać 
o t>m, że wypełnia je pustka lub fałsz —• 
wtedy zaczął się kryzys. Więcej — zaczęło 
się oburzenie. .leszcze więcej — zrodziło się 
żądauie kary dla odpowiedzialnych.

Pewnie, że byli i inni w JEMP. Z gatunku 
tych, co to im wszystko jedno, „byle jakoś 
leciało”. Po tych nie spodziewajmy się dziś 
niczego innego — Jak tylko złośliwego u- 
smieszku obserwatora. Niezależnie jednak od 
lego, po której stronie tej niewidocznej 
(i nadmiernie wydłużonej) zetempowskiej 
linii podziału stał ten czy ów młody — dzi­
siaj wypowiada on wmtum nieufności orga­
nizacji, która nic zdała swojego egzaminu 
życiowego. I nad tym do porządku dzienne­
go przejść się nie da.

Nie jestem zwolennikiem anarchii.
Wierzę w silę młodzieżowego ruchu.
Stoję po stronie tych wszystkich mło­
dych, którzy dziś szukają nowych, kon­
kretnych więzi, którzy próbują w wal-

0 niemodnych 
metodach

niku tych dysput — oddzielne grupy 
młodych komunistów czy socjalistów, 
możemy patrzeć z troską, ale nie z nie­
pokojem. Z serdeczną troską — jak na 
stawiające pierwsze samodzielne kroki 
dziecko, ale nie z krytycznym niepoko­
jem — jak na niepotrzebny bałagan, 
zamęt i chaos.

Jeśli nie chce się powtórzyć starych 
błędów — trzeba również zrezygnować 
ze starych metod. Trzeba wierzyć w si­
ły młodzieży i pozwolić jej działać sa­
modzielnie. Nawoływanie do takich czy 
innych kroków w imię taklchj czy in­
nych haseł nie jest dziś metoldą naj­
lepszą. zwłaszcza jeśli stosują jt władze 
skompromitowane. Jeśliby na\yet mło­
dzież pod te hasła ściągnęła byłoby 
to z jej strony napewno jakieś podda­
nie się, jakaś uległość, jakiś — przy­
pominający czasy, do których nie chce 
się wracać ąawet myślą — kompromis. 
I byłoby to także założenięm nowego 
hamulca r/a kształtującą się burzliwie, 
ale szczerze — prawdziwą ideowość mło 
dzieży.

Dlatego stoję również po stronie tych 
młodych, u których deklaracja ZG nie 
znalazła Specjalnego oddźwięltu.

„ZMP — rzekomo potężna, dwumilionowa 
organizacja — okazał się niezdolny do dzia­
łania i nie odegrał większej roił w bitwie 
o demokratyzację i nie zdał egzaminu poli­
tycznego” — czytają w niej młodzi z Uni­
wersytetu i z WSE, od Cegielskiego i z dziel­
nicy Grunwald. Na to zgoda — mówią — ale

tylko na to. Dalsze sformułowania, takie 
na przykład, jak to: „Nakaz chwili brzmi 
musimy się zjednoczyć, my wszyscy młodzi, 
którzy chcemy działać dla gospodarczego 
rozwoju kraju... dlatego też zwracamy Się do 
wszystkich młodzieżowych działaczy, niegdyś 
krzywdząco usuniętych... by zespolili się i 
byśmy razem podjęli wielką pracę nad od­
nową jedności młodzieży polskiej” — nie tra­
fiają ani do serc, ani do umysłów.

W imię czego nawołuje ZG do zjedno­
czenia? W imię walki o gospodarczy i 
polityczny rozwój kraju. Czy walka o te 
szczytne ideały możliwa jest tylko pod 
sztandarem ZMP? — pytają młodzi so­
cjaliści WSE i młodzi komuniści z gru­
py „Odrodzenie" przy U AM. Nie chce­
my zjednoczenia za wszelką cenę, nie ro 
zumiemy jego potrzeby, chcemy działać 
w zgodzie ze swoimi sumieniami i prag­
nieniami — mówią nowi akty w i- 
ści ruchu młodzieżowego. — Zostawcie 
nam prawo kształtowania programów 
według naszej woli i prawo samodziel­
nego bronienia ich przed przeciwnikami.

śi-
Przeczytałam deklarację ZG ZMP i 

przeczytałam również projekt programu, 
kształtującego się przy WSE Socjali­
stycznego Związku Młodzieży Akademie 
kiej. Ten ostatni zawiera takie m. Łn. 
sformułowania:

„Ustanowiona w 1948 roku jedność 
była fikcją. ZMP nie wyeliminował 
sprzecznych poglądów i różniej’ zdań w 
sprawach zasadniczych, a jedynie do­
prowadził do monopolizacji określonych 
poglądów. Myśl polityczna została za­
mordowana przez fikcyjną jedność or­
ganizacyjną. W ZMP nastąpiło ogólne 
odrętwienie. To jest rzecz naturalna. Ży 
cie i praca rodzi się w walce z przeciw­
nymi poglądami... Jesteśmy za jedno­
ścią młodzieży w zagadnieniach naj­
miększej wagi... możemy się jednak róż 
nić w sprawach dotyczących np. mode­
rn gospodarczego, stosunków spolecz- 
nych, politycznych, kulturalnych itp. 
Stoimy na stanowisku, że socjalizm moż- 
nja budować różnymi drogami... Jeśli cel 
iest jeden, wtedy stoi otwarta droga — 
walka, kto najlepiej j najszybciej ten 
cel osiągnie".

Nie widzę powodu, dla którego należałoby 
z większym entuzjazmem odnieść się do 
wspomnianej deklaracji niż do takich właś­
nie samodzielnie I zgodnie z woła młodzieży 
postulowanych pi ogra mów.

Nie znam takiej racji, w imię której trzeba 
by ten oddolny, szczery wysiłek ocenić ni­
żej od wykoncypowanego apelu góry.

Wanda. CUILA

Ponadto trzeba jeszcze pamiętać 
o tym, że alkohol służy nie tylko 
do konsumpcji, lecz jest cennym 
surowcem w różnych gałęziacil 
przemysłu Obecnie, produkuje się 
w Polsce 120 rnln. litrów spirytusu 

z których przeznacza się 
litrów na konsumpcję, s

tylko 25 min. litrów (a więc po 
litrze na każdego mieszkańca (lia 
cele przemysłowe. Wskazuje to, że 
zużycie u nas nie jest prawidło­
wo kierowane, bo na przykład już 
przed wojną w Niemczech zuży­
wano na każdego mieszkańca po 
5 litrów spirytusu do celów prze­
mysłowych, a więc wielokrotnie 
więcej.

Spirytus można wykorzy­
stać do produkcji syntetycznej 
gumy, mas plastycznych, DDT, 
rozpuszczalników, kwasu octo­
wego i bezwodnika kwasu oc­
towego. wreszcie do celów na­
pędowych — zamiast benzyny. 
Możliwości zastosowania spi­
rytusu są duże. g'dvż aby po­
kryć nasze zapotrzebowanie w 
ciągu roku, moglibyśmy zużyć 
1450 min. litrów spirytusu dla 
celów napędowych, 94 min. li­
trów do produkcji syntetycz­
nej gumy, 50 min. litrów 
przemyśle chemicznym i 
mniejsze lub większe ilości y 
różnych gałęziach przemysłu. 
Korzyści te doceniają Stan? 
Zjednoczone, które stale 
szają produkcję spirytnsu 1 
już w roku 1934 wytwarzały 
go 300 razy więcej niż w rofc> 
1920. W przeciwieństwie ao tc 
go u nas produkcja spirytusu 

. z roku na rok maleje. .
Co więcej, po przeprowadź**** 

odpowiednich adaptacji, inożiw 
wykorzystać gorzelnie rolnicze 
po upływie kampanii — do sus# 
nia zboża i paszy, czy Prt>^U7re 
ant ybiotyków dia bydła, k 
zwiększają wykorzystanie ‘ 
roślinnego, zawartego w V*1 •’ 
nawet o 30 proc, i umoż’”””‘ 
tym s„myni zaoszczędzenie P°' 
nych jej ilości.

Należy zaznaczyć, że na r 
gorzelni istniejących P1Z IieC 
ną w Wielkopolsce n13™'7 
nie tylko 277,' w tym 233 
nych (i to rP^Z które

• bH3k-- n7zed
mniej spirytusu niz^.>zvbciej 
ną. 1 rzeba 
uruchomić

miesiące w ciągu ipiie 
produkują Eitako 4- ...

iak 
i

gdzie tylko istnieje ““S”’ 
zużycia wywaru w. prze-

Tak więc, 
mysi ciężki o 
jest potrzebne dla

rozwijając to

nia gospodarki narody 1 
winniśmy położyć więK ^^j 
d(»tvchc7.n«i nacisk nadotychczas naciso 
przemysłu rolno-sp°z^____-

T
CUtBŚ Nr MJ - S*'



Stały czytelnik z Wildy, W
prawic, o której Pan pisze do 

redakcji, radzimy natychmiast 
zwrócić się do lekarza specja- 
jisty. Redakcja nie może u- 
Ljelić żadnych wskazówek. 
a (4148)

St. S. Poznań. Park w Sola­
rzu ma swą dawną nazwę: „So 
lacki1*. Wywody Pana na te­
mat innych parków przesłaliś­
my do PMRN w Poznaiu 
DV (4158)

Mieszkaniec Podolan. W

|
.orawie tej powinien Pan zwró 
cić się do MHM z konkretny­
mi zarzutami. (4149)

Eugeniusz Wachowiak. Na­
desłane wiersze wykorzysta­
my przy okazji. Za pozdrowie­
nia dziękujemy. (4122)

Czesław Ziętowski, Garzyn. 
Za list dziękujemy. Postulaty 
w miarę możności są realizo­
wane. (4131)

Były czołgista J. K. List Pa­
pa przekazaliśmy do Min. O- 
brony Narodowej. (4170) 

Jabłonna. W sprawie przy­
jęcia do pracy na kolei radzi­
my zwrócić się do Wydziału 
Zatrudnienia PKP w Wolszty­
nie. (4093)

K. F. Jak już podawaliśmy, 
sprawa została załatwiona zgo­
dnie z życzeniami społeczeń­
stwa. Dlatego listu nie publi­
kujemy. (4056)

Mgr Piątek. O przydziale do­
mu KW na szpital lub inne ce­
le zadecyduje specjalna ko­
misja. (4173)

Stały czytelnik „Głosu”. Z
listu nie możemy wywniosko­
wać dokładnie, o co Panu cho­
dzi. Dlatego zapraszamy do 
Redakcji. (4214)

K. St. Poznań. Prosimy po­
dać dokładny adres oraz imię 
i nazwisko, będziemy interwe­
niować. (4215)

L. Stała czytelniczka Głosu.
Uwagi Pani przekazaliśmy od- 

I powiednim czynnikom. Za sło­
wa uznania dziękujemy. (4206)

'^LTS^irST&^Lf
i»/; Dialektyce na przekór

Odwiedziwszy zaledwie trzy 
uliczne kioski „Ruchu** znajdu 
jące się. w naszym mieście, mia 
łem okazję do zanotowania po­
kaźnej ilości przeróżnego auto­
ramentu czasopism krajowych, 
sięgającej aż cyfry 40. Ich te­
matyka — bardzo urozmaico­
na. Poziom — nierówny. Sza­
ta zewnętrzna — przeróżna. 
Mają zaś tę wspólną zaletę, 
że wspaniale dekorują ściany i 
okna tychże kiosków.

Wydajemy olbrzymie ilości 
dzienników i periodyków nie 
licząc się z tym, że ich nakła­
dom nie możemy zapewnić od­
powiednich ilości papieru i że 
poziom wielu z nich jest bar­
dzo mierny. Taka sytuacja, jak 
łatwo się domyśleć, stanowi 
niedwuznaczną odwrotność 
trzeciego prawa dialektyki: bo-

Kierowca
o kioskach

Jestem 37 lat kierowcą, prze 
jechałem już spory kawał świa 
ta, lecz nigdzie nie zauważy­
łem tylu kiosków, co u nas, w 
Polsce. Nie chodzi mi już o 
ilość tych kiosków, (jest to re­
zultat braku lokali handlo­
wych), ale o to, że np. w Po­
znaniu ustawiane są na naroż­
nikach ulic. Kioski te zasłania­
ją kierowcom widoczność, co 
często grozi wypadkiem.

Weźmy dla przykładu wylot 
z pl. Bernardyńskiego w kie­
runku Garbar. Stoją tu obok 
siebie trzy kioski i stragany na 
samym rogu. Spowodowało to 
już kilka wypadków samocho­
dowych.

Czy nie ma nikogo, kto mógł­
by spowodować zmianę lokali­
zacji tych sklepów?

Stanisław Brambor 
Poznań

wiem jakość rozpłynęła się w 
ilości. Nikt „u góry” jednak 
na to nienormalne zjawisko nie 
reaguje. Czytelnikom nato­
miast trudno jest zrozumieć 
to ciągłe tłumaczenie się bra­
kiem papieru.

Wydaje się, że nawet obra­
cając się w granicach dotych­
czasowych możliwości papiero 
wych, można byłoby tak zwa- 
nym systemem gospodarczym 
uzyskać całkiem praktyczne 
efekty.

Zasadniczym jednak warun­
kiem takiego przedsięwzięcia 
musi być pojawienie się u 
władz kompetentnych większej 
wrażliwości na prawo popytu 
i podaży. — Wydawać więc 
winniśmy tylko takie gazety i 
periodyki, które mają swych 
wielotysięcznych nabywców.

Odpowiedniej regulacji ulec 
też musi przydzielanie poszcze­
gólnym redakcjom papieru. 
Nie unikniemy tu konieczności 
zmniejszenia podaży papieru 
dla gazet i czasopism o bar­
dzo słabym popycie. Zwiększyć 
zaś musimy nakładyr pism, za 
którymi tysiące obywateli w 
ciągłej gonitwie niszczy swe 
nerwy.

Po czwarte: redakcje gazet, 
których codzienne zwroty na­
leżą niemal do ich tradycji, po 
winny samorzutnie odstąpić 
część otrzymywanego papieru 
— redakcjom dzienników bar­
dziej poczytnych.

I wreszcie — choć małym 
zastrzykiem mogłyby być wy­
niki akcji przekazywania ma­
kulatury poszczególnym re­
dakcjom pism, tak jak to uczy 
nił ostatnio „Przegląd Kultu- 
ralny“.

Do unormowania „sytuacji 
prasowej** przyczyni się nie­
wątpliwie zniesienie możliwo­
ści rezerwowania jakiegokol­
wiek procentu otrzymywanych

do sprzedaży pism przez kios­
ki „Ruchu**. Z tą rezerwą jest 
naprawdę niedobrze. Przecież 
w żadnym sklepie uspołecznio­
nym nie wolno rezerwować to­
warów dla wybranych przez ob 
sługę nabywców. To jest na­
wet karalne. Dlaczego więc wol 
no czynić to kioskom? Właści­
cielom kiosków stwórzmy ra­
czej okazje do zwiększenia 
swych obrotów.

Ostatnie słowa poświęcam 
prenumeracie. Tak, to też je­
den z owych paradoksów. 
Wznowić ją dla wszystkich! 
Trudno doprawdy pogodzić się 
z tym, aby w państwie walczą­
cym tak ofiarnie o podniesie­
nie oświaty istniał zakaz pre­
numerowania gazet i czaso­
pism ilustrowanych.

Leopold STECKI

CUDZE CHWALICIE

...swego nie znacie — 
mówi przysłowie. Można 
by je i odwrócić: swoje 
ganicie, cudzego nie zna 
cie. Nasze żyletki. Już 
wiecie, prawda? Nadają 
się do wszystkiego, tyl­
ko nie do golenia... Zna­
na piosenka. Otóż cheiał 
bym wszem i wobec o- 
głosić, że są jeszcze gor 
sze od naszych najgor­
szych. Zwą się „Luxor“ 
Madę in Czechoslovakia. 
Proponuję, żeby wszyst­
kim, skazanym na 
śmierć, zamienić karę 
na dożywotnie golenie 
się żyletką „Luxor“.

A. Długi — Poznań

Na pewno by st$ nie 
zgodzili.

„W TROSCE"
O PODR02NEGO 

Dnia 8 XI 1956 r. o go­
dzinie 7.57 wsiadłem w

mało, aby mogli podo­
łać w pracy.

Czy pasażer koniecz­
nie musi zbierać kurz 
na swoje ubranie i wdy­

Poznaniu do pociągu — 
który o godzinie 8.02 wy 
jeżdżą z peronu 2 do 
Wrześni. Do odjazdu by­
ło więc tylko 5 minut. 
Jakież było moje zdzi­
wienie, gdy w przedzia­
le wagonu zobaczyłem 
sprzątacza, który wymia 
tał śmiecie spod nóg sie 
dzących Już pasażerów. 
Na moją uwagę, dlacze­
go dopiero teraz zamia­
ta się przedział, usłyszą 
łem od pracownika PKP 
odpowiedź, że jest ich za

chać bakterie unoszą­
ce się wraz z kuizem?

Pasażer
(nazwisko znane 

redakcji)
Nie musi, ale skoro 

PKP tak chcel
NA POKAZ

Mieszkamy w bloku 
Banku Rolnego przy ul. 
Marcelińskiej. Blok ten 
pokazywano zawsze, ja­
ko wzorowy, różnym wy 
cieczkoan z bliska i da­
leka. A dziś? Z wielkie­
go śmietnika, przypomi­

Więcej światła i... nafty!
Mieszkam w Krzyżownikach 

przy ulicy Białoborskiej. Jest 
nas 9 osób, w tym siedmioro 
dzieci, które pracują, lub 
uczęszczają do szkoły (nie mó­
wiąc już o tych najmłodszych). 
W najbliższym miesiącu spo­
dziewam, się powiększenia ro­
dziny.

Już od roku czekamy na ze­
lektryfikowanie naszej ulicy • 
(na co mieliśmy solenne przy-' 
rzeczenia). Tymczasem nie tyl 
ko, że nie mamy światła elek­
trycznego, ale nigdzie nie mo­
żemy kupić... nafty, kloszy i 
knotów. Tak więc w domu po. i 
siadam pięć lamp naftowych 
— bezużytecznych. Był już 
okres, że knoty robiłam sama, i 
obecnie nie ma potrzeby ,,pro- 1 
dukować“, gdyż nie ma nafty, j

Proszę sobie więc wyobrazić 
światło świeczki przy odrabia- j 
niu lekcji oraz innych czyn-! 
nościach domoicych. (klbń).

Benigr.a A. 
Poznań 20

Gzłswiekowi - serce
W marcu br. zgłosiłam się 

do Przychodni Zdrowia Psy­
chicznego w stanie ciężkiego 
załamania psychicznego i ner­
wowego. Lekarzy, jak i cały 
personel, spotkałam po raz 
pierwszy w moim życiu. Żywo 
zainteresowano się moją oso­
bą. Zastosowano z miejsca in­
tensywną kurację. Po trzech 
miesiącach skierowano mnie 
na leczenie uzdrowiskowe do 
Dusznik-Zdroju.

Za przywrócenie mi zdrowia 
jestem lekarzom: ob. Szramo- 
wej, ob. Szubertowej, ob. Dy- 
dusiak oraz całemu personelo­
wi niezmiernie wdzięczna.

Weronika Jarecka

nającego jakiś schron — 
wyłażą śmieci, rozsiewa 
jąc na około niedwu­
znaczną woń. Dozorczy- 
ni, widać, za ujmę uwa­
ża dopilnowanie porząd­
ku. Schody niewiele są 
czystsze od okolic śmiet 
nika...

Słowem: czystość go­
ści u nas tylko na po­
kaz. Przychodzi wów­
czas cała brygada ludzi, 
którzy na gwałt robią 
wielkie porządki, a po­
tem znów brud i 
smród...

Poznanianka

No cóż. Naszym 
zdaniem mieszkańcy 
bloku też powinni po­
myśleć o utrzymaniu 
porządku, ale najle. 
piej będzie, gdy po­
starają się o to, by 
co najmniej raz w ty­
godniu oglądała ich 
blok jakaś wyciecz, 
ka...

Pracownicy poszukiwani
Chemika z kwalifikacjami i praktyką przemy­
słową na kierownicze stanowisko do przedsię­
biorstwa spółdzielczego przyjmiemy natych­
miast. Oferty kierować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K4041.
Samodzielnych księgowych do Szamotuł i Obor­
nik przyjmiemy zaraz. Dyrekcja MHD Szamo­
tuły z siedzibą w Poznaniu, ul. Konfederacka, 
barak 5. Praca do 31. 12. 1956 w Poznaniu. 
Zgłoszenia od godz. 8—15, pokój 7. 22969g

Pianino używane, nawet zni­
szczone kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 22930g. __________

Dachówkę . karpiówkę kupię. 
Poznań, tel. 97-65. 22960g

Sprzedaż

Praca
Ucitiwa do rocznego dziecka 
na pół dnia potrzebna. Po­
znań. Szewska Hm. 10.
________________  22521g
Pomoc dochodząca potrzebna.
Pensja dobra. Poznań Rut­
kowskiego 17 tn. 5. 22817g
2 krawcowe . krojczyme, spe 
cjalistki na koszule wierzch­
nie j krawaty potrzebne. 0- 
ierty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 22899g. _
Pomoc domowa na dobrych 
warunkach potrzebna. Po­
znań, Siemiradzkiego 3a m. 
4 22910g
Uc«ń potrzebny. Instalator- 
stwo Wodociągów Kanaliza­
cji i Gazu Poznań Dzierżyń. 
RKieęo 151 od godz. 8—9.30 
U6-17. 22938g
Stróża do hodowli przyjmie 

Zgłoszenia: Poznań tel.
•>36-22. 22961g

Nauka
tańców towarzyskich uczę.
roznań. Mickiewicza 27 m. 7 
_ 22645?
Kun pisania n? maszynach 
onanizuje: Stowarzyszenie
pCnograińw 1 Maszynistek 
f.R.L Poznań ul Chelmoń- 
wego 7 - tel 653-11 Za. 
nneiscowi słuchacze korzy- 
'nią ze zniżek koleiowycb 

5zR0invch 22839g

Kupno
Dywan perski kupię — podać 
rozmiar, cenę. Zgłosz.enia pi­
semne: Warszawa 33, Bere. 
zyńska 10 m. 3 Zakrzewski.
____________________ K405
Pianino jak Steinway Stein, 
weg. Bllithner Bechstein ku­
pię. Zapłacę wysoką cenę. 0 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 23Ó39g.

Kupię około 900 cegieł (mo­
gą być z rozbiórki) oraz 15 
ms supremy. Maj, Poznań 
Ściegiennego 99 m. 5, od go­
dziny 16—21.________23026g
Kuplę motocykl od 125 ccm do 
250 ccm tylko w idealnym 
stanie. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
22816g. _________
Spiesznie kupię aparat do po­
większeń 9X12 lub większy 
oraz kondensor. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3
dla 22848g.___ ________
Kupię maszynę do mielenia 
mięsa (wilk) o mocy ca 3 
KM. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
22850g. 
Drut stalowy 2 mm (ewentu­
alnie odpady) kupię. Poznań.
tel. 833-07.___ 22867g
Kupię fotel dentystyczny, 
szafkę metalową i inne urzą­
dzenia gabinetu lek.-denty- 
stycznego. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Swierczewsk'ego 3 dla 
22900g.

n*a 23 listopada 1956 zmarła po długie) chorobie, 
najlepsza, najtroskliwsza i ukochana matka, te- 

i babcia i prababcia, śp.
z Gruszczyńskich

Jadwiga Komczyńska
orzeżywszy )at fi8
, odbędzie się we wtorek 27 bm. o godz. 11

aplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku aogrążenl
córka syn I rodzina

°Khań Rialystok. Szczecin Bydgoszcz. 23032g

23 ,ist°Pada 1956 r. zmarł po dężklch cierple. 
ej.” , opatrzony Sakramentami św., nasz ukochany oj- 
lat s‘ * brat, szwagier i wujek, przeżywszy

1 śp,

Paulin Tomaszewski
b. Sodalis Marlami*

odbędzie się w poniedziałek 28 hm. o go- 
1 11-50 na cmentarzu na lunikowte.

W smutkn pogrążona
rodzina■23042?

Okna, tragarze używane sprze 
dam. Poznań. Szelągowska 39 
m. 2. 23010g

Pianino nowoczesne w bar­
dzo dobrym stanie sprzedani. 
Poznań, Czerwonej Armii 31 
m. 7._______ _______ 230J3g

Pelisę popielatą, piżmowce, 
kołnierz kuny leśne (średnia 
tęższa figura) sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23017g.
Samochód osobowy na do. 
brytn ogumieniu sprzedam. Po 
znań. Garbary 93. 23033g

Sypialnię luksusową, jadalnię 
magnetofon tanio sprzedam. 
Poznań, Kraszewskiego 17 m 
12. 23040g
Sprzedam brązowe, krótkie 
futro. Poznań. Marcinkow­
skiego 18 m. 3._____ 22849g

Sprzedam motocykl BSA 500 
ccm z przyczepą, po kapital­
nym remoncie. Roman Kowal­
ski. Poznań. Dąbrowskiego 
20 warsztat. 22859g

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Kanałowa 17 tn. 3.

22906g
ę do szycia z okrąg- 
jłenkiem sprzedam. Po. 
Chłapowskiego 3 m. 21.

22934g
Radio 5-lampowe. prawie no. 
we sprzedam. Poznań, Pamiąt­
kowa 21 m. 8.______ 22968g

Pianino czarne i maszynę do 
szycia sprzedam. Poznań, 
Sienkiewicza 13 m. 10. od go- 
dziny 16—20.________ 22971g

Rower turystyczny ,,Favorlt" 
z przerzutką sprzedam. Po­
znań Dzierżyńskiego 132 m.
3.__________________ 22997g
Sprzedam maszynę kowalską 
(gientarkę) do gięcia sztab. 
Sobczak Pleszew Garncarska 
4 m. 1. 32550p

ZJEDNOCZENIE NR 1 BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO W POZNANIU 

poszukuje
dla swoich pracowników budowlanych na 
okres od 2—6 miesięcy
KWATER MIESZKALNYCH
(mogą zamieszkać od 1 do 3 osoby na jed­
nym pokoju). Warunek — jak najbliżej 
śródmieścia. Opłata za kwatery według 
stawek hotelowych na terenie hotelu „Go­
spoda Targowa”.

Bliższych informacji udziela oraz zgło­
szenia przyjmuje Zjednoczenie nr 1 Budów. 
Miejskiego Poznań, ul. Marchlewskiego 
128, III ptr., pokój 306. K4078

Maszynę do szycia „Singer” 
bębenkową, silną, dobrą sprze 
dam. Poznań Żydowska 
15/18 m. 6a. 23007g

Lokale
1*/« pokoju z kuchnią samo­
dzielne (centrum) nadające 
się na warsztat, parter, za­
mienię na 2 pokoje z kuch­
nią. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
23022g.
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką słoneczne, komfor­
towe w Gnieźnie, na podobne 
lub mniejsze w Poznaniu, oko­
licy. Warunki do omówienia. 
Oierty Biuro Ogłoszeń Swier 
czewskiego 3 dia 22700g.
Lokalu handlowego w śród­
mieściu poszukuję posiadam 
do zamiany mieszkanie. Ofer. 
ty Biuro Ogłoszeń, Świerczew- 
skiego 3 dla 22842g._______
Młode małżeństwo zamieni po 
kój z kuchnią w centrum Stę­
szewa. na takie samo w cen­
trum Grodziska Wlkp. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 22949g,

Nieruchomości
Sprzedam parcelę na Wino­
gradach narożnikową, opłoto 
waną i zadrzewioną cena 
60 000 zł. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
22715g.

Dnia 23 listopada 1956 zasnął w Bogu opatrzony 
Sakramentami św. mój najukochańszy mąż. nasz ojciec, 
teść i dziadek, śp,

Edward Kowalewski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 28 bm. o godz. 

11 z kaplicy cmentarnej św. Jana Vianney na Sołaczu.
W nieutulonym smutku pogrążone

Poznań. Kurpiowska 8.
łona I rodzina 23045g

Dnia 23 listopada 1956 r. o godz. 16.30 zmarł. opa­
trzony Sakramentami św., przeżywszy lat C9 mój naj­
ukochańszy mąż. nasz najdroższy ojciec brat 1 dzia­
dek, śp.

Edward Kwiatkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 27 bm. o gedz. 10 s 

z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążone

tona, córka x wnuka n| i rodzina
Poznań, Grudzleniec 40 Warszawa. Detroit.

Okazja dla rzemiosła lub 
drobnego przemysłu. Sprzedam 
willę z budynkami przy tram­
waju w centralnym miejscu 
Poznania. Oferty Biuro Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
22754g.__________________

Parcelę oplotowaną, zadrze­
wioną (Antoninek) blisko au­
tobusu spiesznie sprzedam 
Dutkiewicz. Poznań. Dzierżyń 
skiego 105. 22870g

Poszukuję poważniejszych o- 
biektów jak kamienic handlo­
wych will jednorodzinnych, 
parcel w dzielnicach willo­
wych, cena obojętna. Goroń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
11. 228?4g
Ogród 3‘/« ha. 600 drzew o. 
wocowych, domek trzypoko., 
jowy w surowym stanie sprze 

dam lub zamienię na willę 
dom bez mieszkania w Pozna­
niu dopłacę 150 000 zł (oko­
lica Grodziska Wlkp., stacja 
kolejowa w miejscu). Goroń- 
ski Poznań Świerczewskiego 
11. 22885g
Willę, pierwszorzędna budo­
wa, z wolnym komfortowym 
mieszkaniem półmorgowym 
sadem, blisko Poznania 160 
tys. zł. Willkę jednorodzin. 
ną, całą wolną, półmorgowym 
sadem przy Poznaniu 170 000 
zł oraz wiele innych sprze­
dam. Nowak, Poznań. Czer­
wonej Armii 26. 22893g

Dom jednorodzinny, nowobu­
dowany cały wolny z półmor­
gowym ogrodem (Starołęka) 
95 000 zł. Domek pokój z 
kuchnią ogrodem (Osiedle 
Warszawskie) 35 000 zł. Par­
celę 1500 m* pokój z kuch­
nią (same mury) w Luboniu 
22 000 zł sprzedam. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26.

22894g
Poszukuję kupna kamienic, 
will domków jednorodzin­
nych gospodarstw rolnych 
ogrodnictwa — sadownictwa 
parcel również polecam. K 
Adamski Poznań . Łazarz 
Chłodna 3 tel. 645-10.

22913P
Willę jednorodzinną z 15-let- 
nim morgowym ogrodem przy 
Poznaniu. Parcele z zezwole­
niem budowy domków jedno, 
rodzinnych w żatikowie 22 
tys. zł w Naramowicach 8000 
zł poleca: Krzesiński. Poznań 
Świerczewskiego 1. 22917g

Parcelę 900 m! fjunikowo) 30 
tys. zł 1240 m! (Puszczyków- 
ko). 1000 m’ (Winiary) 800 
m’ (Wilda) oraz wielki wy­
bór kamienic will poleca — 
poszukuje: Metelski Poznań. 
Czerwonej Armii 23. 22922g

dostarcza bez
dla Biur Projektów 

B ur Konstrukcyjnych 
Instytutów i Laboratoriów 
Działów Technicznych Fafcryk

URZĄDZENIA
, do

WYSWIETLARŃ
o dużej wydajiiaści produkcyjne i

przydziału

WYSW1ETLARKI ROTACYJNE 2 
i 3-LAMPOWE do wyświetlania kopii 
planów i rysunków
WYWOŁYWACZKI ROTACYJNE
do wywoływania kopii planów i ry­
sunków sposobem suchym w opa­
rach amoniaku
TABLICE ROZDZIELCZE, LAMPY 
ŁUKOWE, DŁAWIKI do wyświetla- 
rek 2 i 3-lampowych

Na żądanie wysyłamy katalogi 
Bliższych informacji udziela oraz zamówienia przyjmuje

Spółdzielnia Pracy »SKALA«, Warszawa, ul. Wilcza 32
_____ ________________________________________ K3774

Kupię parcelę przy śródmie­
ściu z dopływem gazu i wody. 
Pośrednicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 22907g.

Dom piętrowy skład i war­
sztat rzeźnicki, stajnia (przed 
mieście Poznania) 125 000 zł 
oraz wiele innych sprzedam. 
Krawiec. Poznań Garbary 53. 
__________________  23037g

Parcelkę 400 m‘, zatwierdzo­
na budowa doraku oraz 8000 
sztuk cegieł (Wola) przy sta­
cji 26 000 zl sprzedam. Kra 
wiec. Poznań Garbary 53.

_______  23034g

Dom trzypokojowy z kuchnią 
spiżarką. 1680 m’ ogrodu, 
blisko Warszawy przy stacji 
90 C00 zł. Willę dwumiesz- 
kaniową ogrodem, przy Po­
znaniu 75 000 zl. Dom dwu- 
pokojowy. nowy, ogrodem (Sta 
rołęka) 90 000 zł. Gospodar­
stwa. kamienice, parcele 
sprzeda: Nowak Poznań Wy. 
spiańskiego 16.______ 22966g

Willę, również połowę do 
150 000 zł w Poznaniu spiesz 
nie kupię. Nowak Poznań, 
W y spjańskiego 16, 22967g

Dom jednorodzinny, 3 obszer­
ne pokoje z kuchnią łazien­
ką wewnątrz do wykończe­
nia. zelektryfikowane z dwu. 
morgowym ogrodem (blisko 
Poznania) 100 000 zl. Dom 
4 pokoje z kuchnią ogród 
kiem parcelą 1800 m! (mia­
sto Szubin) 60 000 zł poleci: 
Adamski Poznań - Łazarz, 
Chłodna 3. 22982i?

Domek pokój z kuchnią sprze­
dam lub zamienię na inne. 
Poznań Świerczewskiego 167 
dzjałka_83a.________ 22990g

Parcelę z domkiem całe wol­
ne (Winogrady) sprzedam. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dia 22998g.

Lekarskie
Dr med. S. Sobota, specjali­
sta chorób wewnętrznych i 
reumatycznych, wyprowadził 
się z ul. Wołyńskiej 5, i 
obecnie przyjmuje: Poznań, 
ui. Młyńska 9 I piętro od 
godz. 16—18._______ 22828g

Dr Paszkowski, specjalista 
chorób skórnych wenerycz­
nych przyjmuje tonownie. Po­
znań, Matejki 51 od godz. 
7—8.30. 12—14 i 19—20.

 22973g

Różne
Architekt . ogrodnik planuje 
i zakłada ogrody ozdobne oraz 
owocowe. Paczkowski, Po­
znań Poplińskicb 11 tn 13

 2Ż386g

Najmilszy podarek gwiazdko­
wy — to portret wykonany 
przez F-mę Ed. Kowalewski, 
Zakład Fotografii i artystycz­
nych portretów. Poznań. Woź 
na 14 — narożnik Mostowej. 
_______________ 22661g

Strojenia, naprawy, rekon­
strukcje fortepianów wykonu­
je: Drygas Poznań Chudoby 
15, tel, 99-79. 22805g

Paski — Guziki do sukien, 
płaszczy obciągam: materia­
łem. nylonem. brokatem. 
Suknie, biuzkl wełniane — 
jedwabne haftuję maszynowo. 
Mereżka. okrętka plisy, 
„HAFTA”. Poznań, Stary Ry­
nek 58, I piętro. 22887g

Z większą gotówką przystą­
pię do spółki sklepu lub pra­
cowni. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
22958g._______________

Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu. Poznań Strzelecka 1. 
___________ _______22904g

Kołdry wykonuję przerabiam. 
Smoczyńska Poznań Kwiato.

8-22974g
-------- ----------------------------- ----------
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List inwalidów 
wojennych

Tymczasowy Zarząd Okręgu 
Polskiego Związku Inwalidów 
Wojennych wystosował do KW 
PZPR, WK SD, WK ZSL w 
Poznaniu list, w którym stwier 
clza:

„Reprezentujemy poważne śro­
dowisko społeczne. Inwalidów wo­
jennych znajduje się w wojewódz­
twie około 18.000. a w samym Poz­
naniu oea mała 5,000. Jesteśmy or­
ganizacją zrzeszającą ludzi, którzy 
bez żadnych przenośni przelewali 
krew za Ojczyznę, odnosząc trwale 
kalectwa. Mieliśmy od roku 1958 po 
tężną organizację, którą w okre­
sie beriowszczyzny nam zlikwido­
wano. Uniemożliwiono nam w ten 
sposób obronę interesów inwalidz­
kich, opiekę nad źle sytuowanymi 
materialnie kolegami, uniemożli­
wiono nam utrzymywanie kontak­
tów s międzynarodową organizacją 
kombatancką CIAMAC; pozbawio­
no nas możliwości wpływania na 
decyzje państwowe dotyczące nas 
samych — inwalidów wojennych.

W kraju, który dał tak olbrzymi 
wkład krwi do walki przeciwko 
faszyzmowi w lalach 1939—1945 — 
nie było w Sejmie PRL ani jed­
nego posła — inwalidy wojennego. 
Rzadko się tylko zdarzało, ii przy 
padkowo któryś z naszych kole­
gów reprezentując Inne organiza­
cje, znajdował się w składzie rad 
narodowych.”

W dalszym ciągu listu czy. 
tamy:

„Organizację naszą latem bieżą­
cego roku reaktywowano. Od kil­
ku miesięcy ją odbudowujemy. U- 
ważamy jednak, że ten sam fakt 
nie rozwiązuje w pełni problemu. 
Uważamy, że Inwalidzi wojenni, 
wypróbowani synowie Ojczyzny, 
którzy w ciężkich chwilach ofia­
rowywali Jej swą krew ł życie, 
mają pełne prawo żądać, by ich 
przedstawiciele zasiadali w najwyż 
szych organach państwow-ych, a 
mianowicie — w Sejmie Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Kie zwracamy się do was z proś­
bą o „przydzielenie” poselskiego 
mandatu. Nie chcemy nadzwyczaj­
nych praw dla naszych kandyda­
tów. Spodziewamy się bowiem, że 
jeśli zgromadzenie wyborcze in­
walidów wojennych wysunie od­
powiednich ludzi spośród swego 
grona, społeczeństwo nie odmówi 
im swego poparcia w samym akcie 
wyborczym.”

List kończy się wyrażeniem 
przekonania, że stronnictwa po. 
lityczne poprą sprawę wysunię­
cia kandydatów na posła z sze­
regów inwalidów wojennych.

Oddział PTTK w Lesznie zor 
ganizował to br. konkurs foto­
graficzny pod hasłem: „Piękno
ziemi leszczyńskiej". Ostatnio, rteni rzemieślniczym. « 
komisja składająca się Z fa- j będzią miał pewność,

sprawowania powierzonych mu staniemy do pracy z wiarą 
funkcji. Warunek ten gwarantuje, \y lepszą przyszłość. Nie czas 
że przyszłe władze staną się praw- na polftykowanie i osobiste roz 

m-wki, bo to nie przyniesie z 
jego pewnością korzyści rzemiosłu.

chowców dokonała oceny nudę-{spraw bronić będą ludzie w pełni Mniej słów i jałowych dyskusji, 
słanych 55 prac.

Spośród autorów prac obra- | darkl narodowej, doktórych rze- 
zujących piękno krajobrazu i 
przyrody 1 nagrodę w wysoko­
ści 500 zł otrzymał Antoni Grze 
lak z Leszna za „Jezioro Dorni- | n,ka 
nickie — zachód słońca", a trze 
cią w wysokości 200 zł — 
dysław Czarnecki z Krakowa 
za pracę pt. „Samotne brzozy

czynających się wyborach nie mo- szeregu ostatnich 
że zabraknąć ani jednego rzemieśl sarae za siebie. Jałowe dys­

kusje były tylko stratą czasu i 
nerwów. Dyskutujmy więc ro­
zumnie i z umiarem, tak jak 
przystoi na prawdziwego rze.

w -iv wicin.iv w mieślnika." 
bjtłiów kultury clude driigie ' nie w pierwszej kolejności, zgodnie
grody po 800 zł przyznano: \ ,L- A.jm-,.)i ze Statutem, wybrani zostaną de-
Tadeuszowi Raddzi z Poznania} ?,r^c.ac . 3 - i '- k legaci w poszczególnych cechach1 błędów 1 me dopuszczać do ich branżowych j ich sekcJach. Zarzą. 

popełniania.

zebrań rno-

Nowowybrane władze samo, 
rządu rzemieślniczego, muszą 
wykazać pełna dojrzałość poli- 

nad )««•«“. W UMA «.! *«“»■ .aby unńejętnie móc 
l„,nL wprowadzić w życie wielkie o.

siągnięcia październikowe, me

za „Dom bOO-letni" oraz Jamo, 
wi Śliwińskiemu z Leszna, za 
„Zabytkowy kościół św. Jana w 
Lesznie" (na zdjęciu). (R)

komitetu wyborczego ob. Wł. Zie- 
1iazek.

Dla dobra mieszkańców 
powiatu obornickiego

Ostatnlo odbyła się w Obór nych, które straciły zaufanie 
nikach konferencja Powiato- społeczeństwa. ra a
wego Komitetu Frontu Na- W dalszym ciągu konferen’ ’
rodowego. Zebrani poruszyli cji wybrano nowy komńet state ............ ........t .......... _
wiele spraw i bolączek swoje- Frontu Narodowego w skład • legatat zebrani mogą przyjąć ln- 
go terenu. M. in. omówiono którego weszło 55 osób. Prze-! ną formę wybieralności, jeżeli wię 
sprawę zniesienia opłat w na wodniczącym został ob. F“
turze za używanie maszyn zimierz Stachowiak, (kt) 
rolniczych. Dyrektor POM------------------------------- —-

reg spółdzielni produkcyj -iUwaga pszczelarze!
nych w powiecie obornickim* 
chyli się coraz bardziej ku!
upadkowi. Spółdzielnie te — 
zdaniem mówrcy — należy 
rozwiązać, by nie dopuścić do 
jeszcze większego ich zadłu­
żenia. Na zebraniu stwier­
dzono również, że w poprzed­
nim okresie władze partyjne j nad’ aktualną sytuacją w go- 
wykazały brak zainteresowa- i spodarce pasiek i konieczno-! 
nia sprawami rolników. : ścią powrotu do swobodnej 

Zebrani uchwalili • rezolu-! działalności gospodarczej ii 
cję domagającą się m. in.: i organizacyjnej pszczelarzy. { 

ustąpienia prezesa Woje-i Zebranie to ma przyczynić

Na temat
zaopatrzenia
Słupcy

Słupca przed awansem na 
miasto powiatowe posiadała 
sklepy MHD, zaopatrywane 
przez WPHS i inne centrale 
branżowe. Sklepy te były za­
opatrzone w większy asorty­
ment towarów niż obecnie, kie 
dy sklepy te zostały przejęte 
przez GS. Obecnie stale brak 
herbaty, kawy, kakao, przy­
praw korzennych, proszków do 
pieczenia, kisieli itd. Jeśli chce 
«ię kupić ser topiony, limbur- 
sfci czy inny, lub konserwy 
mięsne — trzeba jechać po nie 
do Wrześni lub Poznania.

PZGS Słupca jest jedynym 
w powiecie dystrybutorem arty 
kułów spożywczych, należało 
by więc zwiększyć przydziały 
towarów. Ponadto warto by 
otworzyć w Słupcy sklep deli­
katesów, lub w jednym ze skle 
pów spożywczych uruchomić ta 
ki dział.

Sprawa ta nowinny zajać się 
PZGS, WZGŚ, Wydział Han­
dlu w Słupcy oraz WRN w 
Poznaniu, od której w dużej 
mierze zależy polepszenie zao­
patrzenia. (kw)

wódzkiego Związku „Samo­
pomoc Chłopska*' oraz 
przewodniczącego Wojewódz­
kiej Rady Spółdzielczej przy 
WŻGS w Poznaniu ob. Wikto 
ra Mierzejewskiego. Zarzuca 
mu sie niewłaściwą postawę 
i działalność w minionym 
okresie wobec wsi, obornic­
kiej oraz celowe dewastowa­
nie gospodarstw indywidual­
nych przez moralne gnębię- ,• 
nie chłopów.

Rezolucja postuluje rów­
nież odwołanie, z kilku kie­
rowniczych stanowisk w po­
wiecie, osób skompromitewa-

Teatry
GNIEZNU - B. 16 „Zemsta”, 

RAWICZ — „Moralność pani 
Duiskicj" (Państwowy /Teatr 
z Gniezna).

5
KALISZ - Wolność: „Ostatni 

most“, stylowe: „Korzenie”, 
OSTRÓW ~ Prcodoumik: „Ci 
x pierwsze/ ekipy", Słońce: 
,Trzej muszkieterowie", GNIEZ 
NO - Polonia: „Zakochani 2 
Villa Borghese", Lech: „Niko­
dem Dyzma". LESZNO — Spor 
towiec: „Szeregowiec Brow-
kln”.

I Ibidio
PROGRAM I 

J Fala ł.322 u>
i 11 — „Królikowski"; pogadan

jL». - -I*. — —< WWWh. ■Sfc-

N» 28i - $t>. i

Rozbudować
sieć przedszkoli

Wiele matek pracujących nie mo 
że umieścić swyeh dzieci w kali­
skich przedszkolach x braku w 
nich miejsca.

Trzeba więc, aby większe zakła­
dy pracy postarały się o inwesty­
cje na budowę przyzakładowych 
przedszkoli. To jest realne! Wów­
czas umieszczenie dziecka w przed 
s&lcolu nie będzie problemem, (t)

ka, 11.15 — słuchamy muz. iudo- 4 
wej, 11.47 — nie tylko dla ko- 4 
btet, 12.04 — poranek symfonie® i 
ny, 13.12 - piosenki radzieckie, 
13.30 — zagadka historyczna, 14 /
— tydzień muz. NRD, 15 — z ty- i 
cla Zw. Radzieckiego. 15.30 — w | 
niedzielne popołudnie, koncert, / 
16 — koncert chopinowski, 16.30/i
— przegląd filmowy, 17 — dla1
każdego coś miłego, 18 — „Zu- / 
rawi. puch"; słuch, wg jedno- 
aktówki Dim Kinosity. 19.15 — / 
gra ork. taneczna PR p. d. J. f 
Cajmera, 20 — rozmaitpścl, czy / 
U magazyn literacki, 21.30 — mi ł 
strzowie estrady, 22.15 — muz. 
taneczna. 23.10 — muz. tanecz- I 
na. |

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, f
18. 31 1 23. t

RZEMIOSŁO
wybiera swój samorząd

Oczekiwane przez rzemieślników wybory do nowych władz 
samorządowych stały się rzeczywistością.*) Dotychczasowe 
komisaryczne władze rzemieślnicze przestały nominalnie 
istnieć na podstawie rozporządzenia Ministra Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła z dnia 8 listopada br. Na ich miejsce 
powołane zostaną nowe władze na podstawie niczym nic skrę- 
powanych wyborów.
Wspominając o wyborach nale- W odezwie, jaką W związku 
r podkreślić ich znaczenie w prze z Wyborami nowych władz poz 
wieńslwie do dotychczas stoso- nańskiego rzemiosła wydał ko­

wanych metod, które tak bardzo mhet czytamy m.
zniecnęcity rzemiosło. Każdy rze- . .
mieślnik uprawniony statutem mo 
że być wybierany, stawiać kandy 
datów i głosować na kandydatów, 
których uważać będzie za godnych

„Wasze pragnienia spełnię 
się, jeżeli wszyscy bez wyjątku

sze rzemieślników 
ne zaufanie, nlat

oddani sprawie rzemiosła 1 gospo- a wiecei czynów i pracy — oto 
■j, do których rz.e- . .
>w będą miały pel- co stac S1^ winn° na^?n Ha* 
atego też w rozpo- czelnym hasłem. Doświadczenia

ozenie ustala, ile delegatów prz,y- 
_________ pada na perrną określoną ilość

. , , , i .. i~iczłonków danego cechu. Wybrani*) jak informuje nas w imieniu .. ę_____ . . / ,przez ogól członków delegaci, 
kolei na nadzwyczajnym walnym 
zgromadzeniu delegatów, wybierać 
będą spośród siebie przyszłe wła­
dze samorządu rzemieślniczego. Ka 
dencja takiego delegata trwać bę­
dzie do czasu zakończenia wybo­
rów do wszystkich władz samorzą­
du rzemieślniczego. Wybory win­
ny być tajne, a kandydatów wy­
suwa ogół członków. Przyjęta zo­
stanie każda zgłoszona kandydalu- 

wynik tajnego glosowania za 
yduje, którzy z kandydatów o- 

I statecznie otrzymają mandat de-

W niedzielę dn. 2 grudnia 
br. o g. 15 w Nowym Ratuszu

Ka-! kszość zebranych wyrazi na to zgo 
dę. Glosowanie może być także 
jawne, jeżeli zebrani tego zażą 
dają.

Zgodnie z zaleceniami Związ 
ku Izb Rzemieślniczych, powin­
ny być powołane w cechach spe 
cjalne komitety wyborcze, któ- 

(Zamek) odbędzie się ostał.,! rych zadaniem jest czuwanie 
nie zebranie grupy pszczela-! nad przebiegiem samych wybo- 

i i rów.
nie zebranie grupy pszcze 
rzy producentów z miasta
pow. poznańskiego. Zarząd j....
grupy organizuje dyskusję! ^grszawa

się do wznowienia działalno, 
ścl kół powiatowych i utwo­
rzenia związku wojewódzkie­
go.

Również pszczelarze z in­
nych powiatów woj. poznań­
skiego proszeni są o wzięcie 
udziału w zebraniu celem prze 
dyskutowania organizowania 
związków powiatowych.

Ciekawe
orzeczenie

Z Dąbrówki Leśnej otrzy­
maliśmy list, w którym kilku 
mieszkańców tej miejscowo­
ści wyraża zastrzeżenia doty­
czące orzeczenia Kolegium 
Orzekającego w sprawie Jó­
zefa MajerowiczA.

Otóż 8 wrzexśnia br. Maje- 
rowicz będąc w stanie nie- mierzwy na polach — sa 
trzeźwjon pobił *St. Stańko i«ki obładowane sprawunk
zelżył dwie inne osoby. Chuli 
gan stanął przed Kolegium 
Orzekającym przy PRN. któ­
re umorzyło sprawę. Dosyć 
dziwna to była rozprawa. Nie 
powołano na nią wszystkich 
świadków, a członkowie Ko­
legium zwracali się do oskar 
żonego „per ty". Zdaniem au­
torów listów konieczna jest 
więc rewizja orzeczenia.

Wydaje się, że Kolegium 
Orzekające powinno spełnić 
życzenia mieszkańców' Dą­
brówki Leśnej, (b)

Do załatwienia
W gromadzie Golina (pow. Jaro­

cin) prowadzi się intensywne pra­
ce elektryfikacyjne. Zapmnnlano 
tylko o byłym folwarku Ciświca, 
gdzie zamieszkuje 30 osób. Wieś Ci 
świca ma już światło. Czas więc, 
aby 1 folwark został objęty pla­
nem, tym bardziej, że od 4 lat ist­
nieje Już czynna instalacja głośni­
kowa, są słupy, a odległość od sie­
ci elektrycznej wynosi 800 m.

Osiedle to zamieszkują 4 monte­
rzy, którzy wraz a pozostałymi mie 
szkańcami gotowi jrą wykonać te 
prace w remach czynu społeczne­
go. (Kut)

La balie France!
Napisał mgr. A Gałkowski 

4$
W Bazylei na drogowskazie trzy kierunki: 

Francja, Niemcy, Szwajcaria. Spotykają się 
tutaj 3 granice. Po dokonaniu zredukowa­
nych rzeczywiście do minimum formalności 
granicznych — jesteśmy we Francji. Mun­
dury policjantów francuskich znane z filmów 
oglądanych na naszych ekranach. Zmienia się 
zupełnie charakter miast. Mieszkańcy bar­
dziej ruchliwi, stale coś opowiadają, żywo 
przy tym gestykulując. Spostrzegamy jakieś 
powinowactwo z naszym charakterem. Często 
zauważamy — zwłaszcza w wioskach — jakiś 
swojski, powiedziałbym, nieporządek. Od razu 
rzucają się w oczy piękne drogi o imponującej 
szerokości i idealnej nawierzchni, co łatwo 
stwierdzamy na... własnych siedzeniach. Trud 
no zobaczyć konia. Na polach siłą pociągową 
jest traktor. Trochę szokuje nas rozwożenie 

samochodem. Wieśniacz- 
unkami powracają z mia. 

sta motorowerem. Krajobraz zupełnie inny, 
jak w Szwajcarii. Zamiast groźnych w swo­
jej niedostępności Alp — widoczńe z dała 
Wogezy.

Gwoździem dzisiejszego etapu jest miejscowość 
Roncliami), a ściśle mówiąc, nowoczesny kościół 
projektowany przez znanego Corbusiera. Znamy 
go z publikacji, ale tym ciekawsze jest porówna­
nie naszych wyobrażeń z rzeczywistością. Zbudo­
wany na wzgórzu, z którego roztacza się szeroki 
widok na dolinę Saony, zaskakuje pełną ekspresji 
i Jakby romantyczną dynamiką bryły. Zwichro­
wane powierzchnie dachu 1 płynne, rzeźbiarskie 
krzywizny iciifa — zastępują konwencjonalne, pro­
stokątne bryłyi i płaszczyzny. Kościół posiada tTzy 
kaplice, nad którymi wznoszą się trzy wieżyczki 
o ciekawej flbrniie, doprowadzające światło do 
wnętrza. W kościele nie odbyła się dotąd cere­
monia poświęcenia, ponieważ arcybiskup z Be- 
sanęon postanowił odłożyć ten akt na kilka lat, 
żeby się przekonać, czy kościół stwarza nastrój 
odpowiedni dla modlitwy.

Budownictwo sakralne jefst Jednym z trudniej­
szych zagadnień i obecni© trudno mówić o obo­
wiązującym stylu w tej dziedzinie. W każdym ra­
zie kościół w Ronchamp jest obiektem niezwy­
kłym. Wnętrze przypomina trochę tajemniczy 
półmrok kościołów gotyckich. Oczywiście artysta 
absolutnie nie starał się imitować sztuki gotyc­
kiej; podobny efekt osiągnął przy pomocy zupeł­
nie innych środków. Decydującą rolę spełnia 
oświetlenie. W ścianie południowe,J rozmieszczone 
są na różnych wysokościach, rozmaitej wielkości 
i kształtu okna z kolorowymi szybami ustawln-

(Dokończenie ze str. 1)

atępcy. Jego wynik 8,06 tn w sko­
nu w dal jest jeszcze nieosiągsi- ciętej, ale stojącej na 
ny dla wielu skoczków. Zwycięż
ca te] konkurencji 
nin Bell uzyskał' -
len jest o wiele gorszy od rekor­
du życiowego Amerykanina. Po­
niżej swoich możliwości skakali 
pozostali zawodnicy i w finale

Walasek. Stoczył on slaby poj£w 
dynek i uległ Tiedowi (Irlandia) 
Natomiast Pietrzykowski po za-

Przecięt-
ąym poziomie walce pokonał Kar 

- Ameryka- powa (ZSRR).
7,63. Wynik Pierwszy medal dla ZSRR w

dźwiganiu ciężarów' zdobył Rjbak
— waga lekka, uzyskując w trój, 
boju 380 kg, bljąe o 17 kg rekord 
olimpijski.

W pierwszym wioślarskim repa, 
uplasowali się w następującej ko- sażu jedynek zwyciężył Nowoze. 
lejriośei: 2. Bennett (USA) 7.68 m, landczyk KiII w czasie — 8.29,9 min.
3. Valkałna (Finlandia) 7,48 m, — kwalifikując się do półfinału.
4. Bondarenko (ZSRR) 7,44 m, W dwójkach bez sternika w repv 

sażach do półfinaiu zakwalifiko­
wały się osady Austrii i Wioch.

Spotkaniem ZSRR — Niemcy py. 
karze zainaugurowali olimpijskie 
rozgrywki. Zwyciężyła reprezenta. 
cja ZSRR — 2:1 (1:0). Bramki zdo- 
bylj dia zwycięzców: Isajow i Strel 
cow; dla pokonanych — Habig,

Niespodzianką dużego kalibru w 
olimpijskim turnieju koszykówki 
była, nieoczekiwana, lecz zupełnie 
zasłużona porażka koszykarzy 
ZSRR z Francją — 67:78. W dal­
szych spotkaniach padły następu- 
jąee wyniki: USA — Syjam — 
101:29, Kanada — Singapur — '85:58, 
Urugwaj — Formoza — 85:62. ’

Wynik meczu w hokeju na tra­
wie między Anglią a Kenią — 1:1, 

W drużynowym turnieju niunpij- 
skim. we florecie mężczyzn wyło­
niono już 4 finalistów. Są nimi — 
Francja, Węgry, Wiochy l USA.

i ' PROGRAM ' 

czwartego sdn a (28 II)
IGRZYSK

• i
Niedziela <25 XI). Dzień wol- j 

ny od konkurencji olimpij- ij 
i skich.

Poniedziałek (26 XI)
13.39 - skok o tyczce (startują: 

Ważny i Janiszewski)
14.30 — 290 m mężczyzn — 

przedbiegi (l seria). ! 
(Startują: Schmidt, Ka- ; 
ran o w sk i)

15.25 — rzut oszczepem męż- i 
czy. n (startują: Sidio, | 
Kopyto)

15.30 — 800 ni mężczyzn — finał j 
15.50 — 5.090 m — przedbiegi

(startują: Zimny, Krzy- h 
szkowiak)

17.20 — 100 ni kobiet — finał 
17.10 — 2oo ni mężczyzn — przed 

biegi (II seria), wioślar- ! 
stwn. podnoszenie ciężą !! 
rów, boks.

U waga: Podajemy tylko 
konkurencje, w których startu­
ją Polacy. '“'j

5. Ołowu (Nigeria) 7,36 m. Szó­
ste punktowane miejsce tej kon­
kurencji zdobył Polak Kropi- 
dłows-ki, osiągając wynik 7,30 m. 
Zwycięzca -eliminacji Grabowski 
uzyskał o wiele słabszy wynik — 
7.15 m — 10 miejsce. (W elimina­
cjach uzyska! 7,50 m).

Dwudziestoletni rekord oiimpij 
ski — 10,3 sek. należący do
owensa, oparł się atakowi czo­
łówki sprinterów, którzy w fi­
nale uzyskali przecięine wyniki: 
Moirow (USA) 10,5 sek., Baker 
(USA) 10,5 sek., Hogan (Austra­
lia) 10,6 sek. Niespodzianką było 
zajęcie 4 miejsca przez doskona­
łego czarnego sprintera Murcltn 
sona w bardzo słabym czasie 
10,8 sek. Dalsze miejsca zajęli: 
Germar (Niemcy) 10,9 sek. 1 Ago- 
stlnł (Trinidad) 10.9 sek.

Zwycięzcą w chodzie na 50 km 
został Nowozelandczyk Read 
przed Maskinskowem (ZSRR) i 
I.jungrenem (Szwecja) — zwy­
cięzcą w lej konkurencji na O- 
limpiarizie w roku 1943.

Minimum olimpijskie — 4,15 m 
dla finalistów skoku o tyczce po 
konało 14 zawodników. Znajdują 
się wśród nich Richards (USA), 
Laudstroem (Finlandia), Guttow- 
skl (USA), Bułatów, Pietrow I 
Czernobaj (ZSRR) oraz Ważny i 
Janiszewski (Polska).

Żaden z biegaczy europejskich 
nie był w stanie zagrozić Amery­
kanom w biegu na 490 m p. płotki 
W konkurencji tej zajęli oni trzy 
pierwsze miejsca w kolejności: Da 
tis — 50,1 sek: (wyrówn. rekordu 
olimp.), Courthney — ?o,8 sek.. 
Culbreath — 51.(t sek. Czwarte miej 
sce zajął Lłtnjew (ZSRR) — 51.7 
sek. przed Leamem (Australia) — 
51,7 cek. i Potgłeterem (Południowa 
Afryka) — 56.0 sek.

W turnieju pięściarskim zapi­
saliśmy nś naszym koncie poraż­
kę i zwycięstwo. Walkę przegra)

Paris — Warszawa

Kościół w Ronchamp (Francja) 
projektowany przez Corbusiera.

nymł każda pod innym kątem. Ołtarz, ławki, aw* 
bona o prostych formach — wykonane z drzewa. 
Podłoga opada łagodnie w stronę ołtarza, nie ma 
żadnej symetrii. Drzwi wejściowe ozdobione ra»" 
łarstwein abstrakcyjnym. W czasie uroczystości 
odpustowych, nabożeństwa odbywają się P°d 8®' 
tym niebem. Do tego celu służą ołtarze i ambony 
w formie niszy i balkonów na ścianach zewnęw** 
nych. Ogólne wrażenie psuje nie uporządkowane 
otoczenie kościoła.

Do Nancy przyjeżdżamy wieczorem i P° 
krótkim spacerze przei’aźliwie jasnymi od ne­
onów i jarzeniówek ulicami śródmieścia — ®' 
dajemy się na camping.

Nancy, Jako była rezydencja króla StanisDwa 
Leszczyńskiego, liczy dużo pamiątek po tym ro’ 
łośniku sztuki. Imponująco wygląda piac pTze 
pałacem nazwany jego linieniem — o wyutl3r*® 
J24 X los tn. Na przedmieściu oglądamy 
osiedle mieszkaniowe, jednorodzinnych domkó^ 
szeregowych, odznaczające się wesołym kolory 
tein elewacji. Operator, korzystając ze. słoneczni 
pogody, utrwala barwne efekty na kolorowej ta ‘ 
uiie.

W Szampanii, w otoczonej winnicami 
licy tej prowincji — Reims, zachwycamy 
potężną, gotycką katedrą Notre Damę z ' 
ma wieżami wysokości 83 m. Budowę rozP0' 
częto w r. 1211 i ukończono w XIV w. eZ , 
sie I wojny światowej poważnie ucierpiał 
ognia niemieckiej artylerii. Obecnie, P°, s % 
nieciu uszkodzeń z ostatniej wojny, z”°W.a. 
całym przepychem góruje nad uliczkami 
sta. Przyjeżdżają tutaj artyści-malarze i 
luja różnymi technikami grający 
niami, zmieniający się zależnie od 
padania promieni słonecznych obraz ,
wspaniałego dzieła. Katedrę trzeba obeg. 
koniecznie w nocy, kiedy oświetlona 
reflektorów, stwarza bajkowy wprost nas

(C. d. n.)


